
%

CENA ZŁOTSTCH 5, WYDANIE i DZIŚ W  NUMERZE:

GŁOSW/BRZBEA
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ |

we Wrocławiu

N. Jelizarow: 
Wielki kontynuator 

dzieła Lenina
„str. 3

ROK III. GDAŃSK, NIEDZIELA 18 GRUDNIA 1949 R. Nr 348 (908) str■ 4

WSPANIAŁY DOROBEK ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
motorem roziuoju postępom ej miedzy m Folsce 
Przemówienie premiera Józefa Cyrankiewicza
na uroczystości wręczenia państwowych nagród naukowych

W ARSZAW A PAP. 17 bnt. w rantach „«.lecenia plenarnego uym, -  z państwem indowy«.. * n C S f k S c h

Z g i ó d , ^  i * S c z ^ e ,  wypływającego m.in. pracą i  ^ o b e k  zostały prze/-

JL E S K A R B N I C YMYŚLI STALINOW SKIEJ
„Dykictlura proletariatu powstaje nie na 

gruncie porządków burżuazyjnych, lecz, w loku 
ich burzenia, po obaleniu burżuazji, w toku 
wywłaszczania obszarników i kapitalistów, 
w toku socjalizacji podstawowych narządzi i 
środków produkcji, w toku dokonywanej prze­
mocą. rewolucji proletariatu. Dyktatura prole­
tariatu — to władza rewolucyjna.-opierająca
. się na przemocy nad burżuazją." ■

M.rAi SUI1CIU *■ ¡ a *. * " .
miejsca: min. Skrzeszewski, min. Dybowski, podsekretarz stanu w j dzieckiego, z socjalistycznego bu- 
Preiv.li.im Kadv Ministrów —  Berman, wicemin. Krassowska, i doWnictwa wyiukającego, dorob- 
wlcemin^I^zczyckir kierownik Wydziału Nauki w KC PZPR dr ! k u n ^ dologic= , orgamza- 
Petmsewicz i prof. M. Jaroszyński.

W ffazd delegacji z tow, Witoldem na
na uroczystości ku czci Józefa Stalina w Moskwie

I cyjnego i naukowego —  moc wy­
soko podnieść sztandar polskiej 

Przed aktem wręczenia nagród . sze organizowanie form wiązania , nałjki _  | uczynić z niej motor
zabrał głos premier Cyrankie ! nauki z praktyką, co jest między rozwojowy polskiego narodu —  f
wicz który powiedział m. In.: innymi zadaniem Rady Głównej j w pianie 6-ietnim i uczynić z niej i

- - J —  sprzyjać będzie podnoszeniu j cenny j dumny wkład do mię-
poZiomu nauki, sprzyjać będzie > dzynarodowego socjalistycznego
nowym osiągnięciom nauki. j  dorobku nauki, która wspiera si- 

Wagi temu zebraniu dodaje i ję oboju pokoju i jiostępu —  czyli 
fakt, że zbieramy się w progu |,iiduje przyszłość.
«-letniego planu budowy funda- j składając uą progu planu 6- 
mentów socjalizmu w Polsce.

Ci wszyscy uczeni, którzy chcą 
ż e ! iśc i idą z życiem, którzy idą ra- 

podnoszenie na wyższy poziom | zem z masami ludowymi ^  wj 
organizacyjnego stanu nauki i dzą w codziennej współpracy, ja 
m etod m acy naukowej, w szcze- I kim szacunkiem otaczana jest na 
gfdnoścf * zespołowych metod, pla- j uka i ludzie nauki przez masy lu 
nowanie badań naukowych i dal- | dowe, przez robotmkow.

--------— — —— , poważne zadania stoją przed
1 } polską nauką.

6  Powiększenie dorobku, już o- 
1 ' sięgniętego, dzięki m ożliwościom ^

I rozwojowym, jakie nauka Polska | ty socjalistycznej nauki i ra- !  
! ma w państwie ludowym. I zem z masami ludowymi, w j
I Nadrobienie opóźnień całego 1 najściślejszej z nimi łączności J

budować będzie w Polsce

narodu. .
Życzę wszystkim ittdzioin po­

stępu i nauki, aby szer.egi li­
czonych', godnych nagród, i wy ­
różnień, rosły ku chwale pol­
skiej nauki, ku sile i chwale 
Polski Ludowej w służbie po­
koju i postępu-

Chciałem w imieniu rządu naj- 
serdecznej powitać obywateli, lau­
reatów Państwowej Nagrody Na­
ukowej —  i zebranych równocze­
śnie na swoje posiedzenie człon­
ków Rady Głównej Szkół W yż­
szych.

Ta rówńoezesność zebrania ma 
swoje znaczenie. Uważamy

letniego te życzenia obywate­
lom  reprezentującym tutaj poi 
ską naukę — wyrażam w im ie­
niu rządu najgłębsze przeko 
lianie, że zwiększony wysiłek 
organizacyjny, ideologiczny i 
naukowy niewątpliwie sprawi, 
że nauka polska, wytyczając 
sobie na mający m się odbyć 
kongresie nauki dumne zada; 
nia, w planie 6-letnim  nadrobi 
opóźnienia, zbuduje fundam en­

ta  cześć Iow, Stalina

, _  ... # v i ,  KC szeregu dziedzin przez ściślejsze _  budować bedzie w
W A R S Z A W A  PAP. 17 lun.! PZPB nr 3 w Lodzi, ¡Szczepan 0hV  d Y / K  om i t e t u G e n - A c h  powiązanie z najszerzej po- 
' '  A K ^ A  1 - ■ , - i - o -  robotnik budowlany ¡ s o b ą  d a r  K o m i t  e mi ^  e  ̂ budownictwem soejaiisiyc/,

udała się do Moskwy delegacja ; ] » * -  | ‘  w a l n e g o  P Z P R W  to;jm yśli -U ,) ~

Nowy rekord
wydobycia węgla

WAŁBRZYCH PAP. Realizując 
zobowiązania dla uczczenia 70 
rocznicy urodzili generalissimus s 
Stalina, bry gada Stanisława Ma­
giery z kopalni „Bolesław' Chrob­
ry“ wykonała swój miesięczny 
plan wydobycia w dniu 14 bm., tj 
na O dni przed terminem zóbowią 
zań.

W  ostatnim dniu wykonania 
normy miesięcznej, tj, 14 bm. bry­
gada Magiery ustanowiła nowy 
polski rekord wydobycia węgla, 
wykonując notnię w 440 proc. O 
gółeni w ciągu minionych 14 dni 
brygada wyrobiła 229,7 proc 
normy.

Miska, na uroczystości, zwią z Wmrszawy oi
iihchodem 70 rocznicy zur —  chłopka -m.w olaw - i n e r i l i s s i r a u s a  S t a lia» a w 

1H- -  ' p o s t a c i  o d n a l e z i o n y c h
n i e d a w n o  o r y g i n a l n y c h  
d o k u m e n t ó w ,  d o t y c z ą -  , 
c y c h p o b y t u  • L e n i n a  w 
K  r a k o w i e i w P o r o n i  n i e , ; 
a t ak że ,  j e g o a r e s z t o w a-  
n i a w 19 11 r.

LISTA N A G R O D Z O N Y C H
Zaszczytne wyróżnienie uczonych Wybrzeża

profesorów - Cebertowicza, Hubera i Nowackiego
BY* K O N T R O L I O Ę N -F R A N ­
C ISZE K  J Ó Ż W IA K -W  I f  OLI) 

w  skład delegacji chodzą: 
wicemin. Obrony Narodowej 
jicii* broni Stanisław Popław- 
ski, minister Wincenty- Bara­
nowski, wiceprezes Z S L  rek­
tor Uniwersytetu Łódzkiego —  
prof. dr Józef Cliałasiński oraz 
przodownicy pracy: znany ra­
cjonalizator —  Stefan Matela 
/. zakładów- im. Stalina w Poz­
naniu,

Nowymi sukcesami produkcyjnymi
masy pracujące ZSUW
witają jubileusz swego Wodza

7, kolei nastąpił akt wręczenia j szawskiejy— za‘ opracowanie sze- 
• nagród które otrzymali': ' rregu nowoczesnych konstrukcji

I nagroda: Inż. R. Cebertowiez, , obrabiarkowych. „  
prof. Politechniki Gdańskiej 2 nagrodę otrzymały poza tym

Każda godzina przynosi no- I n a r o d o w Z b K K  
we. wielkie sukcesy rudzieć- | S 1 A L I Ą A .  
kich mas pracujących wrę | 
współzawodnictwie ku czci

J O Z E F A ;

Bronisława Borecka z 1 wielkiego wodza i nauczyciela

Szpieg i dywersani Trajczo Kostow
przyzna! się do popełnionych zbrodni
Wykonanie wyroku na zdrajcy Bułgarii

opracowanie metody- umacnia- j 
nia gruntu ria . drodze elektro- ■ 
osmotycznej; dr J. Dembowski,. 
prof. U. Ł. dyrektor Instytutu i 

Biologii Doświadczalnej im. Nenc­
kiego-;—• za całokształt działalno­
ści •-naukowej; inż. T. Hobler —- 
za wynalazki i patenty, z dziedzi­
ny produkcji związków azoto- 

. . wych; dr inż. T. M. Huber, prof.
o nowych wielkich osiąguię- i politechniki Gdańskiej — za ca- 
elaeh radzieckich stachanow- | j0kształt działalności; • dr R. Koz­

łowski. prof. Uniw. Warszawskie

Załogi setek zakładów prze­
mysłowych meldują o przed­
terminowym wykonaniu rocz­
nych planów produkcyjnych,

! eow i. nowatorów przemysłu i 
I rolnictwa.

Nadto wyróżnienia za nowator­
skie prace w niektórych dziedzi­
nach nahk huiiianistycznych o- 
trzymali: dr. N. Assorotlobraj, 
prof. U, Ł. — za studia poświę­
cone sprawie klasy robotniczej, 
dr M. Dłuska. prof. U. J. — za 
pracę w dziedzinie teorii wiersza 
polskiego, dr S. Kieniewicz, prof. 
U. W. — za studia nad początkiem 
Państwg. Polskiego; dr. G. Łabuda, 
doc. U. P. oraz dr A. Schaff, prof. 
U. W — za Całokształt prac nau­
kowych.

Wysokość nagród wynosi od 
j 300.000 do 500.000 zł. Po akcie wrę- 
I ezenia nagród zabrali głos w imie-

L-uhii.

W ielkie moskiewskie zakła­
dy „K alibr” złożyły meldunek 
o wykonaniu rocznego plaiiu 
produkcji. Potężne zakłady 

SOFIA PAP. Skazany przez Sąd j ność. którą by okazało w stosun- | moskiewskie „Kompresor” wy- 
Naiwyższy Bułgarskiej Republiki ¡ku do mnie prezydium Wielkiego : pj.0dukował.v pouad plan m ą- 
I-udowej na karę śmierci zdrajca I Zgromadzenia Narodowego, mógł- , szvnv wartości 5.000.000 
stanu i szpieg — Trajczo Kostow ; bym odwdzięczyć się w ten sposob,
-  skierował do prezydium Wiel- 1 że poświęciłbym całą resztę mego 

kiego Zgromadzenia Narodowego | życia naprawieniu szkód, wyrzą- 
Bułgarskiej Republiki Ludowej j dzonych przeze mnie narodowi buł 
ni’ośbe o ułaskawienie, w -której \ garskiemu i prac> na rzecz wiel- 
pisze. ‘ kiej sprawy zbudowania socjaliz­

mu w naszym kraju pod przewo­
dem Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej

(— ) Trajczo Kostow“

go — za dzieło „Graptołity i pa­
rę nowych grup zwierzęcych 
trzeciorzędu polskiego“ ; dr inż. 
A. Krupkowski, prof. Akademii 
Górniczo-Hutniczej — za cało­
kształt prac w dziedzinie meta­
lurgii; dr B. Nowakowski, rek­
tor Akademii Lekarskiej w By-

zespoły: prof. M. Dębicki, inż.
7.. Grzonkowski, inż. Ż. Okołow, 
inż. Z. Rytel, prof. inż. Jan Wer­
ner, prof. inż. Jerzy Werner, inż.
A, Rummeł — za opracowahie 
konstrukcyjne i produkcyjne pier 
Wszego polskiego samochodu cię­
żarowego.

Zespół: dr. M. Jeżewski, prof,
Akad. Górniczo-Hutniczej, dr. inż.
1.. Szklarski, prof. Akad. Górni­
czo-Hutniczej za. opracowanie 
metody elektromagnetycznego | niu odznaczonych prof. R. Koz- 
sprawdzania lin stalowych oraz łowski i inż. Z. Okołow. zapewnia-  
zespół — inż. T. Kossowski, inż. . jąc o ich niezłomnej woli odda­
li. Snbolskj — za konstrukcyjne, nia całej wiedzy i pracy na usłu- 
fabrykacyjne i przemysłowe oprą- ! gi Polski Ludowej, kroczącej ku 
cowanie dźwigów portowych. 5 socjalizmowi.

„Przyznaję się do winy w ca­
łej rozciągłości i potwierdzam 
wszystkie swe zeznania, które zło­
żyłem w toku śledztwa. Zrozu­
miałem niesłuszność mego postę­
powania na rozprawie przed Sądem 
Najwyższym, Które mogłoby przy­
nieść szkodę Bułgarskiej Republi­
ce Ludowej i wyrażam szczery 
żal z powodu swego postępowa­
nia, które było wynikiem wyso­
kiego stanu napięcia nerwowego i 
przejawem chorobliwej ambicji 
inteligenckiej.

Wyrażając żal i skruchę w 
związku z dokonanymi przeze 
mnie. jako wicepremiera i prze-, 
w odniczącego Komitetu do Spraw 
Bk-nomicznych i Finansowych 
przestępstwami, godzącymi w- do­
bro Bułgarii oraz w jej przyjazne 
stosunki z ZSRR i krajami demo­
kracji ludowej, proszę, ó ile to 
jest możliwe, o uchylenie wyroku 
śmierci i^zmianę wymierzonej mi 
kary na dożywotnie więzienie.

Wyrok Sądu Najwyższego uwa­
żam za absolutnie słuszny i odpo­
wiadający interesom pokojowego 
rozwoju Bułgarii, interesom walki 
przeciwko imperializmowi anglo- 
amerykańskiemu i zakusom jego 
agentów —  Tito i jego kliki, 
zdrajców socjalizmu —  przeciwko 
terytorialnej integralności i suwe­
renności Bułgarii.

Uważam, że za wspaniałomyśl-

O wykonaniu rocznych planów . tomiu —  za całokształt prac w 
produkcji zameldowali: Bm* j dziedzinie higieny pracy i medy- 
uocno-Uralski Kom binat N 1" i cyny zawodowej; dr W. Sierpiń- 
ltlowy tv Orskn, Fabryka K a- | " prof. U. W. —  za całokształt
bil w- Charkowie, Zakłady W łó  j pracy; dr W. Szafer, prof. U. W. 
kiennicze w O r ee li o w o - Zuj c \v i e, j _  za cai0kształ pracy w dzie- 
Zakłady Przemysłu B a w e łm a -« f{zinie botaniki i paleobotanl- 
nego Republiki Turkmeńskiej, -;nz p. k . Szelągowski,

Politechniki Warszawskiej 
opracowanie szeregu pro-

Zakłady Trykotażow e w C zci- | pr’0f 
J niowoach o ra z . górnicy Ż a g le -1 —  ^

SOFIA PAP. Prezydium Wiel- j foja Donieckiego, Zagłębia K uź-1 j(*tów  wielkich mostów (mostu
kiego Zgromadzenia Narodowego j nieckiego i  Moskiewskiego 
na posiedzeniu w dniu 16 bm. po- Basenu M p ło w eg o .
Stanowiło: Prośbę Trajczo Ko- !
stówa o ułaskawienie odrzucić z 
braku motywów, przemawiają­
cych za złagodzeniem kary.

Wyrok w stosunku do zdrajcy 
stanu i szpiega Trajczo Kostowa 
wykonany został w piątek, 16 
grudnia 1949 roku.

Zakłady Budowy Traktorów
w Charkowie dały już produk­
cje ponad plan na sumę prze­
siało miliona rubli. ,

\\r Leningradzie dziesiątki 
zakładów przemysłowych w y­
konało przed terminem roczne 
plany produkcji.

Wieczór artystyczny dja uczczenia
70 rocznicy urodzin generalissimusa Stalina

Wieczór artystyczny dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
to w. ,T. Stalina, o którym donosiliśmy w dniu wczorajszym, za­
powiada się interesująco. Organizatorzy wieczoru —  OKZZ, 
redakcja „Głosu Wybrzeża", Dyrekcja Polskiego Radia i Teątr 
„Wybrzeże“ —  dołożyli starań, by zarówno program (jak i nie­
spodzianki!) spotkały się z uznaniem zaproszonych przodowni­
ków pracy, racjonalizatorów i korespondentów gazety.

Przypominamy, że wieczór odbędzie się we we wtorek, dnia 
20 b. m. o godzinie 18,30 w Teatrze Wielkim we Wrzeszczu. 
Wykonawcami będą: orkiestra Franciszka Ksawerego Bujals- 
kiego, chór „Moniuszko", Rajmund Wojniłło (baryton) i artyści 
Teatru „Wybrzeże“: Kira Pepłowska, Tadeusz Gwiazdowski i 
•Jerzy Śliwa.

Każde zaproszenie ważne jest na, 2 osoby.

średnicowego i śląsko-dąbrow­
skiego); dr inż. T. Urbański, prof 
Politechniki Warsz. — za opra­
cowanie w skali laboratoryjnej, 
półtechnicznej i przemysłowej 
produkcji garbników syntetycz­
nych z odpadków surowców kra 
jowych oraz —  nagrodę specjal­
ną —  inż. S. Bartoszewicz —  za 

i opracowanie nowej techniki w y­
robów ceramiki budowlanej.

II nagrodę: dr K. Borsuk, 
prof. U. W. —- za Całokształt pra­
cy; dr J. Konorski, prof. U.Ł.—  za 
całokształt prac w dziedzinie neu- 
rofizjologii i biopsychologii; dr
J. Kovats — za opracowanie no­
wej metody fermentacyjnego o- 
trzymywania butanolu, acetonu i 
kwasu cytrynowego z melasy; dr
K, Kuratowski, prof. U. W. dyr. 
Państw. Inst. Matem. —  za cało­
kształt pracy; dr S. Mazur, prof. 
U. W. —  za całokształt pracy; 
dr inż. W. Nowacki, prof. Poli­
techniki Gdańskiej —  za działal­
ność naukową w dziedzinie ela- 
sto-nćechaniki; dr. Paluch, prOi. 
TI. Ł. —  za prace w dzie­
dzinie higieny pracy; inż. W. Szy 
manowski, prof, Politechniki War

Ku czci 10 rocznicy urodzie Józefa Stalina
DZIEŃ PRACY STALINOWSKIEJ

załóg robotniczych Wybrzeża 
Z O B  „Daim on“

W fabryce ZOB „Daimon“ prowadzona są przygotowania do 
Dnia Pracy Stalinowskiej. IV związku z tym przodownicy pracy 
oddziału produkcji puszek wezwali do współzawodnictwa w 
dniu 20 bm. załogę tłoczni. Kierownictwo fabryki przygotowało 
surowce i wszystkie narzędzia, aby ułatwić robotnikom wyko­
nanie zobowiązania.

Robotnicy portowi
W porcie Gdańska i Gdyni odbyły się zebrania przedstawi­

cieli wszystkich instytucji i przedsiębiorstw', współpracujących 
przy ekspedycji towarów' w' porcie, Tematem obrad było przy­
gotowanie portów do Dnia Pracy Stalinowskiej, w którym ro­
botnicy portowu postanowili przekroczyć dotychczasowe swoje 
rekordy dziennego przeładunku. Załogi portowe wspólnie z ko­
lejarzami i celnikami chcą doprowadzić w tym dniu obsługę 
statków' do najwyższej sprawności.

Zakłady dziewiarskie
W Dniu Pracy Stalinowskiej dziewiarki gdańskie zwiększą 

swoją wydajność pracy od 10— I56/o. Równocześnie poczynią one 
wysiłld, by zmniejszyć ilości braków' w produkcji. Uzyskane 
osiągnięcia, będą wzorem w' dalszej pracy produkcyjnej.

30  obrazów i rzeźb dla świetlic
Plastycy gdańscy dla uczczenia 70 rocznicy urodzin toW. 

Stalina przeznaczyli 30 obrazów i rzeźb dla świetlic robotni­
czych w’ Gdańsku i postanowili zacieśnić współpracę z plasty­
kami — amatorami.
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POTĘŻNA MANIFESTACJA MIŁOŚCI i WIERNOŚCI
dla Wodza i Nauczyciela pracujących mas
BFuSta przgigo^oci/ofi ner fnlr/rtf ś u /ie c ie
do 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina

Do Moskwy płyną ze wszystkich krańców świata tiary i listy 
pełne czci i miłości tlo Stalina .— Wodza całej postępowej ludz­
kości. Imię Józefa Stalina znajduje się dzisiaj na ustach setek 
milionów prostych ludzi, pragnących szczęścia i pokoju.

„życzymy Ci, byś prowadził jeszcze przez długie lata Twój 
kraj po szlaku sprawiedliwości i wolności, byś dzięki wiedzy po­
stawionej w służbie ludu i pokoju, tworzył coraz więcej szczę­
ścia“ —  te oto słowa zapisali prof, Joliot-Curie i Irena Juliot- 

' Curie w  Złotej Księdze, którą intelektualiści francuscy prześlą 
Stalinowi w dniu Jego urodzin.

W ostatnich depeszach o przebiegu przygotowań tlo uroczy­
stości 70-lecia urodzin Józefa Stalina, nadchodzących z całego

uroczysta akade- 
70-leclu urodzin

świata —■ czytamy:

CZECHOSŁOWACJA
W całym kraju odbywają, się u 

roczyste wiece, i akademie, po 
święcone Stalinowi — bojowruko 
w i o pokój i postęp Setki tysię- i  biegające pod 
cy pracujących występuje w szere- j stwo Frontu

I patentów i haseł wzywa ludność 
| do uczczenia wielkiego jubileuszu 
j przez głosow anie na listy Frontu 
Ojczyźnianego. W wielu miastach 
odbyły sic masowe wiece, prze- 

haslem: „Zwycię- 
Ojczyinianego w

gi Towarzystwa Przyjaźni Cze- | wyborach będzie najwspanial- 
ehosłowacko-Radzieckiej. | szym darem dla wielkiego Stali

Dziesiątki zakładów- przemysło- j n a “ -  
w’ych melduje o przed ter min o- ! ALBANIA
wym wykonaniu zobowiązań, pod i --------------------
jętych we współzawodnictwie na

i scowoścl Turku 
mia, poświęcona 

I  Józefa Stalina.
Referat na temat „Stalin a l in 

j landia“ wygłosi! pisarz Arttias Ej- 
! kija, podkreślając, że Stalin kon- 
! sekwentnie prowadzi walkę o rów­

nouprawnienie i niepodległość du­
żych i małych narodów, a w tej 
liczbie i Finlandii“.

FRANCJA
Z całej Francji napływają w dal­

szym ciągu dary francuskich mas 
pracujących dla Józefa Stalina.

Złota Księga, którą intelektualiś­
ci francuscy prześlą Stalinowi w 
dniu Jego urodzin, zawiera między 
in. list prof. Joliot-Curie i Ireny 
Joliot-Curie z życzeniami owocnej

pracy dla dobra pokoju. W Złotej 
Księdze znajdują się również na­
desłane z całego kraju ; deklaracje, 
listy, fotografie, rysunki i doku­
menty.

< 1 1 1 X V

Stolica Chin Ludowych —  Pe­
kin przygotowuje się do uroczy­
stych obchodów 70-lecia urodzin 
Józefa Stalina.

W  zakładach przemysłowych, 
jednostkach wojskowych, szko­
łach i uniwersytetach odbywają 
się uroczyste akademie, wiece i 
zebrania. W Pekinie i Szanghaju 
ukazały się w języku chińskim 
prace Stalina o rewolucji chiń­
skiej.

cześć 70-lecia urodzin Józefa 
Stalina.
W Ę G R !

W całym kraju odbywają się 
uroczyste akademie, zebrania ma 
sówki i wiece, poświęcone życiu 
i działalności Józefa Stalina.

W Tiranie otwarta została wy­
stawa podarunków albańskich 
mas pracujących dla wodza sił 
postępu i pokoju.

Ż Y C Z E N I A  K C  PZPR
dla Centralnej Sokoły Partyjnej 

$.*/ -  f e c i e  j e /  f f z i a # a / n o i c i
Do

Dyrekcji CENTRALNEJ SZKOŁY PARTYJNEJ
iv Ł o d z i

Komitet* Centralny PZPR pozdrawia dyrekcję, wykładowców, 
słuchaczy 1 wszystkich pracowników Szkoły Centralnej w związ­
ku z pięcioletnią rocznicą jej działalności.

W  ciągu tych pięciu lat Centralna Szkoła wyrosła ideologicz­
nie i okrzepła organizacyjnie, przebywając drogę rozwoju od 
krótkoterminowych kursów do rocznej szkoły sekretarzy powia­
towych, dającej Im systematyczny wykład podstaw marksizmu- 
leninizmu.

Szkoła partyjna pracuje na niezmiernie ważnym odcinku mar­
ksistowsko - leninowskiego szkolenia kadr partyjnych, odcinku, 
który dziś decyduje o wykonaniu wielkich zadań partii w walce
0 budownictwo socjalizmu, w walce o podniesienie ideologiczne­
go poziomu partii i wzmożenie jej organizacyjnej sprawności.

Wszechstronne czerpanie z doświadczeń W KP(b) w dziedzinie, 
marksistowsko • leninowskiego szkolenia aktywu partyjnego i rów­
noczesne wiązanie nauki i pracy słuchaczy z praktyczną działa!-, 
ilością partii zapewni szkole wypełnienie postawionych przed nią 
nowych odpowiedzialnych zadań.

Komitet Centralny w ierzy, że kolektyw Centralnej Szkoły Par­
tyjnej w Łodzi, który wykazał dużą ofiarność w dotychczasowej 
pracy, ze wzmożoną aktywnością będzie realizował te zadania
1 przesyła całemu kolektywowi szkoły życzenia dalszej owocnej 
pracy nad marksistowsko-leninowskim wychowaniem kadr par­

tyjnych.
Sekretarz Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
K, ZAMBROWSKI,

Rekordy produkcyjne -  dalsze zobowiązania -  depesze gratulacyjne

Cały pracujący lud węgierski 
pragnie uczcić dzień urodzin 
wielkiego Stalina nowymi sukce­
sami, produkcyjnymi oraz pogłę­
bieniem wiadomości o życiu i
działalności Stalina, którego imię i Z całych Niemiec napływają 
stało się symbolem, sprawiedliwa- j dalsze podarki dla generalissimu-

MEMCY

ści społecznej
Organizacje kobiece postanowi­

ły otoczyć szczególną opieką pom­
niki ku czci bohaterskich żołnie­
rzy radzieckich i zorganizować 
wieczory poświęcone Józefowi 
Stalinowi
itn iiM A

W całym kraju odbywają się 
liczne wiece i akademie z udzia­
łom milionowych rzesz obywateli 
rumuńskich, poświęcone zbliżają­
cemu się jubileuszowi.

W  Rumuńskiej Akademii Nauk 
odbyła się uroczysta sesja jubile­
uszowa, w czasie której odczyt 
pt. „Stalin —  koryfeusz nauki“ 
wygłosił przewodniczący prezy­
dium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego prof. Parhon

BUŁGARIA
Przygotowania do uroczystości 

70-lecia urodzin Józefa Stalina 
zbiegają się w Bułgarii z przygo­
towaniem do wyborów.

Miasta, wsie. i osiedla przemy­
słowe przybrały odświętny wy­
gląd Gmachy przybrane są wiel­
kimi portretami Stalina, Dymit­
rowa i Kolarowa. Tysiące trans-

sa Józefa Stalina. Organizacje 
społeczne przesyłają wielkiemu 
solenizantowi depesze gratulacyj­
ne, w których przekazują gorące 
życzenia długich lat zdrowia dla 
szczęścia całej postępowej ludz­
kości.

W  najbliższych dniach ukaże 
się pierwszy tom dzieł Stalina w 
języku niemieckim.

Z zachodnich Niemiec napływa 
ją niezliczone listy i podarki dla 
generalissimusa Stalina.

W  zachodnich Niemczech gru­
py robotników wykonują zespo­
łowo dary dla Józefa Stalina. 
Utworzyły się specjalne koła ko- 
kieęe. przygotowujące upominki 
urodzinowe.

WŁOCHY

Twórczym czynem
lud polski czci

dla dobra ojczyzny
wielkiego Jubilata

Z okazji 70-lecia urodzin Stalina 
odbędzie się w Rzymie w teatrze 
Adriano uroczysta akademia, na 
której przemawiać będzie sekretarz 
generalny Włoskiej Partii Komu­
nistycznej Palmiro Togliatti.

FINLANDIA

W ARSZAW A (PAP). Z całego kraju napływają dalsze meldun 
ki o wykonaniu zobowiązań oraz o podejmowaniu nowych czynów 
dla Uczczenia' 70 rocznicy urodzin generalissimusa Józefa Stalina. 
Masowo zgłaszają swój udział w- Dniu Pracy Stalinowskiej robot­
nicy i młodzież.

Setki dalszych listów i darów urodzinowych wyrażają głębokie 
uczucie miłości i czci narodu polskiego dla wodza obozu pokoju 
i postępu ~  Józefa Stalina.

Z inicjatywy Towarzystwa Fin­
landia —  ZSRR odbyła się w miej-

POCI ĄG Z DARAMI
p rzejech ał p rze z  £ Ih ltfr j

Ze śląska donoszą, iż górnicy 
kopalni im. Wieczorka, którzy 
pierwsi rzucili hasło uczczenia 
dnia urodzin Józefa Stalina wzmo 
żoną praćą, wykonali w listopa­
dzie br. pian produkcji w 106,1 
proc. zamiast -zaplanowanych 106' 
proc.

Mistrz szybkich wytopów huty 
„Kościuszko“ —  Władysław Tru­
chan postanowił pobić swój do­
tychczasowy rekord wytopu stali, 
wynoszący 4 godziny. W dniu 0 
grudnia Truchan dokonał wytopu 
w ciągu 3 godzin 40 minut.

W gliwickich Zakładach Urzą­
dzeń Technicznych przodownik 
pracy Władysław Muszyński za­
miast zaplanowanych 115 proc. 
normy w listopadzie wykonał 120 
proc. normy.

Listy

rze, na granicy zaś obsługę po­
ciągu przejmą kolejarze ra­
dzieccy. (cz)

: życzeniami
17 bm. wpłynęło wiele listów 

do Józefa Stalina. Podajemy uryw­
ki niektórych -z tych listów.

Rektor P W S P
A. Dobrowolski

„Uzyskane dzięki Waszym 
wskazówkom zdobycze naukowe 
pedagogiki, jak również wszy-

Z Pomorza meldują: robotnicy 
Państwowych Zakładów Chemicz­
nych, realizując swe zobowiąza­
nie dadzą w grudniu br. 300 ton 
mydła i 150 ton proszku do pra­
nia ponad plan. Załoga osiągnęła 
nienotowaną dotychczas wydaj­
ność. średnie wykonanie planu 
produkcji mydła utrzymuje się 
na poziomie 140 proc. zaś prosz­
ku —  150 proć.

Pracownicy drogowi w Wałczu, 
podnieśli wydajność pracy o TO 
proc.

Pracownicy Zjednoczenia Ener- 
getycznego okręgu białostockiego, 
zelektryfikowali w ciągu jednego 
dnia wieś Augustów« w- po w. biel 
sko-podlaskim.

i zobowiązaniami
stkie zdobycze nauki radzieckiej, 
stają się w coraz silniejszym stop j 
niu podstawą wychowania i wy­
kształcenia przyszłych kadr nau­
czycielstwa polskiego“ .

„Mając stale w pamięci Waszą 
walkę i W usze zwycięstwo prag­
nę zapewnić Was, że wraz z ze-

społem dołożymy wszelkich sta­
rań, by Państwowa Wyższa Szko­
ła w Gdańsku wychowała i kształ 
eiła młodzież Polski Ludowej na 
nieustępliwych bojowników i bu­
downiczych socjalizmu w myśl 
naukowych podstaw leninizmu, 
rozwiniętego Waszym geniu­
szem“.

Prorektor
Politechniki Gdańskiej

dr inż. Nowacki
„Ze świadomością, że pracujemy 

dia rozwoju naszej ojczyzny i dla 
ogólnoludzkiego postępu dążymy 
według Waszych wskazań do tego 
aby nauka nasza śmiało burzyła 
Okowy, by cechowała ja śmiałość 
odwaga i nierozerwalna więź; z lu­
dem, by choć vv części odznaczała 
się cna tym właśnie czego wspa­
niałym przykładem jest Wasze ży­
cie i walka.

Prorektor A. L. 
w Gdańsku

dr &. Rowiński
„W polskiej służbie zdrowia co­

raz wyraźniej zaznaczają się wpły­

wy tego Państwa, którego budow­
niczym wespół z L e n i n e m  jes­
teś Ty, S t a l i n i e ,  f my, krocząc 
na drodze ku socjalizmowi, prze­
kształcamy naszą służbę zdrowia 
na służbę społeczną, której jedy­
nym celem jest dobro człowieka. 
Staramy się wstąpić na drogę, po 
które j Ty, Stalinie, prowadzisz całą 
postępową ludzkość“.

Dyrektor teatrów 
„Wybrzeże“

S l .  k u n s k o w s k i

„Wielkiemu f genialnemu Towa­
rzyszowi Józefowi Stalinowi w dniu 
7(1 rocznicy Jego urodzin w imie­
niu własnym oraz artystów i pra­
cowników Państwowych Teatrów 
„Wybrzeże“ w Gdańsku, Gdyni 
i Sopocie składam serdeczne ży­
czenia dalszych pomyślnych lat ży­
cia dla pokoju światowego i zwy­
cięstwa idei socjalizmu“.

M <1 nfu wczorajszym prze­
jechał przez Elbląg do ZSRR 
pociąg z darami, polskiej klasy 
robotniczej dla generalissimu­
sa Stalina.

14 wagonów, przepełnionych
"•'"'•'"iii- /oM.iln uilokorowa- .  i » »  i

Jami/biabuni ni,,!sanńT h" APel Międzjjnarodoiuej Konferencji u; W arszawie
zykach polskim i rosyjskim. Ł»—.A  — ! l .  ——  — — ®-----------■- * -------- - r  * »*  *■ ■
Wszystkie wagony wiekoro* j 
wano poza tym girlandami z i
zieleni. Na przodzie Jokomoty- I WARSZAWA (PAP). Obradują 
wy, wykonanej w Polsce, u- j ca w Warszawie Międzynarodowa 
mieszczono olbrzymi portret j Konferencja Pracowników Rol- 
Jubilata. ] nyeh i Leśnych uchwaliła apel do

Do granicy radzieckiej po- j  organizacji związkowych całego

Naprzód do walki o swobody demokratyczne!

Apel M iędzynarodowej Konferencji
do robotników rolnych krajów kapitalistycznych

cicg z darami polskiego św iata 
pracy konwojują nasi koleją -

Przemysł energetyczny
wykonał plan 3-letni

W A R S Z A W A  PAP.  Do dnia 
12 bm. tj. na i.q dni przed ter­
minem zakłady wytwórcze

nych i Anglii, popierać tworze­
nie różnych form ruchu spół­
dzielczego, zrealizować reformę 
rolną we wszystkich tych kra­
jach, gdzie to jest konieczne.

Uczestnicy konferencji przeko­
nani są o możliwości jak naj­
szybszego wprowadzenia w życie

_____  i tego obszernego programu, Ko-
nych, utworzyliśmy Międzynaro- j nieczne jest, aby dziesiątki mi-

świata. Apel głosi m. in.:
Drodzy towarzysze! My, dele­

gaci Międzynarodowej Konferen­
cji ' Pracowników Rolnych i Leś-

związkowyek robotników rol­
nych i leśnych państw: A fryki, 
A m eryki Łacińskiej i innych 
krajów-

Konferencja ustaliła również 
siedzibę zrzeszenia na którą 
przewidziano Rzym .

Włoska Partia Komunistyczna
w w a lc e  o p ok ó j i socjalizm
Referat TogiiattPego na plenum KC partii

R Z Y M  P A P . Jak już donosi­
liśm y —  rozpoczęły się w R zy­
mie obrady Kom itetu Central­
nego W łoskiej Partii Komunia 
tycznej. Referat pt. „W alka o 
pokój i jedność” — wygłosił 
Togliatti.

Togliatti stwierdzi], że obec­
ną sytuację międzynarodową 
znamionuje wzrost potęgi obo­
zu socjalizmu i pokoju. Prze­
sunięcie na korzyść sił postę­
pu nastąpiło na skutek wzmoc­
nienia potęgi ZSRR . konsoli­
dacji politycznej i ekonomicz­
nej krajów demokracji ludo­
wej. zwycięstwa Chińskiej Re­
publiki Ludowej, utworzenia 
Niemieckiej

cl ową Organizację Pracowników 
Rolnych i Leśnych (departament 
zawodowy przy SFZZ. reprezen­
tujący następujące kraje: Wio­
chy, Francję, Chiny, Niemcy, 
Polskę. Czechosłowację, ZSRR,

pocilT^łe le n  traf mnini Zarządo- I Kumunlę, Bułgarię, Albanię, Ko- I ności 
i ^JiiUergetyki, wykonały 3* ieę, Brazylię, Tunis i Węgry). ,! żyje 

letni globalny plan produkcji. Konferencja przesyła serdeczne I ków

M ao* Tse » T u n g
p r z y j ę t y  n a  K r e m lu

MOSKWA PAP. 16 grudnia 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Józef Stalin przyjął prze­
wodniczącego Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej Mao 
Tse Tunga.

Z n ó w  2 P o l a k ó w
zaginęło we Francji

PARYŻ F AP. W  kołach polskich 
panuje poważne zaniepokojenie 
co do losu dwóch Polaków, aresz­
towanych przed kilku dniami 
przez policję francuską Zginęli: 
pracownik konsulatu R. p. w Tu­
luzie. inspektor szkolny Ciemnia - 
kowski oraz oh Magfla.

Konferencja przesyła serdeczne 
i gorące pozdrowienia Wszystkim 
robotnikom rolnym i chłopom 
małorolnym krajów kapitaiistycz 
ńych i Zależnych i pracownikom 
leśnym, wałczącym o swe pra­
wa ekonomiczne i socjalne. * 

Międzynarodowe Zrzeszenie 
Związków Zawodowych Praco­
wników Rolnych stawia przed 
sibą m. in. następujące zadania: 

Zjednoczyć organizacje związ­
kowe pracowników rolnych i 
leśnych całego świata w celu o- 
brony ich interesów życiowych,

lionów pracujących w gospodar­
ce rolnej w Europie, Ameryce, 
Azji i Australii zwrarły się w je­
den front pod sztandarem ŚFZZ.

Naprzód, pod . sławnym sztan­
darem międzynarodowej solidar- 

klasy robotniczej! Niech 
Światowa Federacja Związ- 
Zawodowych!

f  * *
•Jak wynika ze złożonego w 

czasie konferencji sprawozda­
nia kom isji mandatowej m ię­
dzynarodowe zrzeszenie skupia 
6.571 tys. robotników rolifyeh i 
leśnych w krajach, reprezen­
towanych  ̂ na konferencji. W  
liczbie tej nie uwzględniono 
związkowców chińskich, któ­
rzy w tej chwili dopiero orga­
nizują, sic. \

W  czasie konferencji, uczest­
nicy obrad dokonali wyboru

« - jbronić i rozwijać prawa zwią i władz zrzeszenia. W  skład ko­
tkowe, ekonomiczne i socjalne, 
oraz demokratyczne swobody
pracujących, organizować walkę 
w celu oswobodzenia pracują­
cych z niewolniczych form wy­
zysku, aktywnie walczyć o pokój 
na całym świecle przeciwko pod­
żegaczom do nowej wojny, przy­
gotowywanej przez kola mono- 

Stanów Zjednocz« -

mitetn administracyjnego we­
szli: Jacakowa —  (Polska), 
Barrouet —  (Francja), Ilia 
Bossi — (Włochy), Wąsko w — 
(ZSRR), Tubenheim (Niem­
cy), Stupka — (CSR) oraz 
Juan-Dżi-Ho — (Chiny Ludo­
we). Pozostałe 6 miejsc w ko­
mitecie zarezerwowano dla 
urzedstawicieli organizacji

„Ola uczczenia Ki­
tę.) rocznicy urodzin 
to w. Stalina my, pra­
cownicy Pomorskiej 
Fabryki Gazomierzy 
w Tczewie, wykona­
my plan produkcyj­
ny roku bielącego 
W' 12Ó proc.

Będziemy walczyć 
o dalsze wykonanie 
planów gospodiłr 
czych. My Polacy 
wspólnie z naro­
dem radzieckim pod 
Twoim przewodnic­
twem, Towarzyszu sta 
linie, utrwalać bę­
dziemy międzynaro­
dowy pokój“  —

Talii napis widnie 
je na modelu gazo­
mierza daru robotni 
ków tczewskich dla 
tow, Stalina- mm

kratycznej i sukcesów partii 
komunistycznych w różnych 
krajach, w szczególności we 
W łoszech i Francji,

Togliatti podkreślił, że minio 
to byłoby błędem przypuszczać, 
iż niebezpieczeństwo wojny  
zmniejszyło się. Sam a struktu­
ra systemu kapitalistycznego 
prowadzi ku temu, że grupy  
imperialistyczne dążą do skom 
pensowania swej słabości po­
przez przyspieszenie przygoto­
wań wojennych i w tej dzie­
dzinie uczyniły one szereg' 
kroków naprzód, jak tego d o ­
wodzi w szczególności decyzja 
uzbrojenia Niemiec. Wynika z 

Republiki Dem o- tego, że naszym głównym za- 
__________________  daniem jest nadal walka o po­

kój. Moment absolutnie nie­
zbędny stanowi w tej walce 
jedność klasy robotniczej.

Procesy przeciwko Rajkowi 
i Kostowowi odsłoniły szatań­
ski plan imperialistów, zm ie­
rzający do rozluźnienia spois­
tości szeregów socjalistycz­
ny ćh.Fakt, że plan ten powiódł 
się w J ugosławii. nakazuje 
nam wzmożenie czujności, aby 
udaremnić penetrację wroga w 
nasze szeregi. Czujność ta jest 
częścią składową walki o jed­
ność i pokój-

Przechodząc do sytuacji we­
wnętrznej W łoch, Togliatti oś­
wiadczył, iż kraj odczuwa po­
trzebę głębokich reform poli­
tycznych.

Omawiając dzałaluość W ło s­
kiej Partii Kom unistycznej, 
Togliałtii stwierdził, iż„ W łos­
ka Partia Komunistyczna sta­
nowi wielką i zwartą siłę.

Na zakończenie Togliatti pod 
kreślił konieczność dalszego 
rozwijania inicjatywy poli­
tycznej partii komunistycznej 
i wzmożenia walki, o pokój, 
związanej na fronc'e wewnątrz 
nym z Walką o reformę rolną 
o reformy strukturalno w prze­
myśle, przeciwko bezrobociu i 
obniżce stopy życiowej mas 
uracuiiacyclp

/
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N . J E L I Z A R O W

W IELKI KONTYNUATOR DZIEŁA LENINA
„Trudno sobie wyobrazić —  mó wolucji socjalistycznej i pierw-

•wił Sergiusz Kirów —  postać ol­
brzyma, jakim jest Stalin. Od 
czasu, kiedy pracujemy bez Leni­
na, nie ma ani jednego punktu 
przełomowego w naszej pracy, 
ani jednej inicjatywy, ani jedne­
go hasła, czy kierunku w naszej 
polityce, którego autorem nie był 
by towarzysz Stalin. Cała zasad­
nicza praca —- partia winna sobie 
to uświadamiać —  odbywa się 
według wskazówek, z inicjatywy 
i pod kierownictwem towarzysza 
Stalina.
-  Potężna wola, ogromny talent 
organizacyjny tego wielkiego czło 
wieka pozwalają partii dokony­
wać w porę historycznych zwro­
tów, związanych ze zwycięskim 
budownictwem socjalistycznym.“

I .
Ogromna historyczna zasługa 

genialnego. kontynuatora dzieła 
Lenina —  Józefa Stalina polega 
na tym, że obronił on czystość 
nauki leninowskiej przed wszel­
kimi zamachami wrogów socjaliz 
-nu. W  swej klasycznej pracy 
„ P r z y c z y n e k  do z a g a d ­
n i e ń  l e n i  n i z m  u“, Stalin za­
znacza, że „główną treścią leni- 
nizmu jest kwestia dyktatury pro 
letariatu, opracowanie tej kwe­
stii, jej uzasadnienie i skonkrety­
zowanie“.

Rozwijając naukę Lenina o 
właściwościach dyktatury prole­
tariatu, Stalin opracował to za­
gadnienie, tworząc pełny i wyczer 
pujący system nauki o państwie 
socjalistycznym.

Józef Stalin zdemaskował i bez 
litośnie rozgromił wrogów ńiark- 
sizmu-leninizmu, usiłujących wy­
paczyć naukę o dyktaturze prole­
tariatu i negujących rolę kierow­
niczą klasy robotniczej i partii 
bolszewickiej w systemie dykta 
tury proletariatu.

Władza radziecka jest nową 
formą organizacji państwowej, 
zasadniczo różną od starej formy 
burżuazyjno - demokratycznej 
parlamentarnej. Powstał nowy 
typ państwa, zapewniający więk­
szości władzę nad mniejszością 
przystosowany do zadań całkowi­
tego wyzwolenia mas spod wsifel-
kiego ucisku i wyzysku.

Republika Rad jest —  wskazu­
je Józef Stalin —  tą poszuki­
waną i odnalezioną Wreszcie for 
mą polityczną, w której ramach 
musi być dokonane ekonomiczne 
wyzwolenie proletariatu, całkowi­
te zwycięstwo socjalizmu“.

Uogólniając doświadczenie re-

szych lat budownictwa socjali­
stycznego w okrążeniu kapitali­
stycznym, Józef Stalin obronił i 
rozwinął leninowską naukę o zwy 
cięstwie socjalizmu w jednym kra 
ju, uwydatnił znaczenie tego za­
gadnienia dla całej działalności 
praktycznej partii, natchnął lud 
wiarą w zwycięstwo socjalizmu, 
zapewnił całkowite rozgromienie 
ideologiczne trockizmu, jako głów 
nego niebezpieczeństwa, stojące­
go na drodze dalszego zwycięskie 
go marszu do socjalizmu.

Wielka idea Lenina - Stalina  ̂ o 
możliwości zwycięstwa socjaliz­
mu w ZSRR opanowała masy i 
przekształciła się w potężną siłę 
materialną, dzięki której Zwią­
zek Radziecki w ciągu krótkiego 
okresu historycznego —  w ciągu 
13-tu lat —  pod kierownictwem 
wielkiego Stalina przeistoczył 
się w przodujące mocarstwo so­
cjalistyczne.

II,
Lenin uczył partię i klasę ro­

botniczą, że droga do socjalistycz 
nej przebudowy gospodarki naro 
dowej prowadzi poprzez uprzemy 
słowienie kraju, że bazą materiał 
na socjalizmu może być jedynie 
ciężki przemysł, produkujący 
środki i narzędzia produkcji.

Opierając się na tych tezach 
Lenina, Józef Stalin opracował 
jasny i ściśle sprecyzowany pro­
gram socjalistycznego uprzemy­
słowienia kraju.

Wielki budowniczy komunizmu, 
Józef Stalin, kierował bezpośred­

nio sprawą socjalistycznej przebu 
dowy gospodarki narodowej kraju 
radzieckiego. Zgodnie z genialny­
mi koncepcjami Stalina opracowa 
no pierwsze plany pięcioletnie bu 
dowy socjalizmu.

W okresie stalinowskich pla­
nów pięcioletnich (1928 —  1940) 
Związek Radziecki przegonił 
główne państwa kapitalistyczne 
pod względem tempa rozwoju swe 
go przemysłu i jego wyekwipo­
wania w nowoczesny sprzęt tech­
niczny. Kraj radziecki stworzył 
własną, potężną bazę techniczną, 
zdolną do zmodernizowania wszy­
stkich gałęzi gospodarki narodo­
wej, bazę, która zapewniła mu 
całkowitą niezależność technicz­
no-gospodarczą od świata kapita­
listycznego.

Jednym z najtrudniejszych za­
dań dyktatury klasy robotniczej 
w kraju drobnych gospodarstw 
chłopskich jest socjalistyczna 
przebudowa rolnictwa. Lenin wy­
sunął spółdzielczy plan wciągnię­
cia chłopstwa do budownictwa so 
cjalistycznego.

Stalin —  mądry twórca ustroju 
kołchozowego, biorąc za punkt 
wyjścia powyższe wskazania Le­
nina opracował i wcielił w życie 
teorię kolektywizacji rolnictwa. 
W  ciągu kilku lat setki tysięcy 
kołchozów pokryły kraj radziecki. 
Dziesiątki milionów chłopów mało 
i średniorolnych wkroczyły zdecy 
dowanie i bezpowrotnie na drogę 
socjalizmu.

Związek Radziecki stał się kra­
jem przodującego, największego,

najbardziej zmechanizowanego 
rolnictwa na świecie.

Jednym z najważniejszych za­
gadnień budownictwa socjalistycz 
nego było wychowanie przez pań­
stwo radzieckie własnych kadr.

Józef Stalin wychował liczne 
kadry dla wszystkich dziedzin 
działalności państwowej, gospo­
darczej i kulturalnej. Kraj ^ra­
dziecki wychował własną inteli­
gencję, pochodzącą ze środowiska 
robotniczego i chłopskiego, bez­
granicznie oddaną narodowi i 
sprawie komunizmu.

W Związku Radzieckim utrwalił 
się ustrój socjalistyczny, nie zna­
jący ani kryzysów, ani bezrobocia, 
zapewniający stały wzrost dobro­
bytu i poziomu kulturalnego mas 
pracujących.

III.
Uogólniając doświadczenia budów 

nictwa socjalistycznego w ZSRR, 
Józef Stalin uzasadni! możliwość 
zbudowania komunizmu w kraju 
radzieckim w Warunkach okrąże­
nia kapitalistycznego.

Na XVIII Zjeździe \VKP(b) Jó­
zef Stalin wysunął wielkie zadanie 
historyczne: dogonić i przegonić
główne kraje kapitalistyczne pod 
względem rozmiarów produkcji 
przemysłowej na głowę ludności i 
w ten sposób stworzyć materialną 
bazę komunizmu.

Trzeci pięcioletni plan rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR miał 
się stać szczególnie ważnym eta­
pem w realizacji tego zadania. Ale 
twórcza praca narodów ZSRR zos- 
stała przerwana na skutek zdra­

dzieckiej napaści Niemiec hitlerow. 
skich.

Józef Stalin stanął wtedy na cze­
le radzieckich sil zbrojnych, na cze­
le walki narodu radzieckiego prze­
ciwko Niemcom hitlerowskim i ich 
sojusznikom.

Genialny wódz i strateg natchnął 
entuzjazmem front i zaplecze, skie­
rował ich siły do walki o rozgro­
mienie, wroga, poprowadzi! kraj ra­
dziecki do wspaniałego zwycięstwa.

Po zwycięskim zakończeniu Wiel­
kiej Wojny Narodowej naród ra­
dziecki z ogromną energią i entuz­
jazmem przystąpili do realizacji po­
wojennego stalinowskiego planu 
pięcioletniego odbudowy i rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR. Wy­
niki trzech lat i 9 miesięcy powo­
jennej pięciolatki śwadczą o dal­
szym rozkwicie sit gospodarczych 
Związku Radzieckiego. Przekro­
czono przedwojenny poziom rol­
nictwa, produkcja globalna prze­
mysłu przekroczyła w październiku 
1949 roku o przeszło 50 proc. po­
ziom przeciętnej produkcji mie­
sięcznej 1940 roku. Realizuje się 
pomyślnie stalinowski plan prze­
kształcenia przyrody. Wybitne suk- 
ęesy osiągnięto na polu nauki, kul­
tury i sztuki. Wymowną ilustracją 
potężnego rozwoju radzieckiej na­
uki i techniki są sukcesy ZSRR w 
dziedzinie produkcji energii atomo­
wej, która w rękach ludzi radziec­
kich staje się potężnym środkiem 
niebywałego postępu technicznego 
i szybkiego wzrostu sil wytwór­
czych kraju.

Wódz, nauczyciel i przyjaciel na­
rodu radzieckego troszczy się po

Budowniczy socjalistycznego przemysłu ZSRR
Związek Radziecki kraj zwy­

cięskiego socjalizmu, jest krajem 
najbujniejszego rozkwitu przemy­
słu. Historia ludzkości nie zna 
tak fantastycznego rozwoju eko­
nomicznego, tak fantastycznego 
tempa unprzemysłowienia kraju, 
jak to, które zrealizował Związek 
Radziecki w okresie stalinowskich 
pięciolatek.

Błędem byłoby sądzić, że prze­
mysł w ZSRR powstał i rozwijał 
się żywiołowo, co jest zjawiskiem 
tak charakterystycznym dla prze 
mysłu państw kapitalistycznych. 
Przeciwnie —  rozwijał się on 
planowo i zgodnie z naukowymi 
założeniami. Wspaniała, przewi-

Józef Stalin przemawia w fabryce „Dynamo“ 7 listopada 1924 r.
(wg obrazu A. Morawa)

„ D R O G A  S T A L I N A “
Podajemy fragment w7spom 

nień Aleksandra Hawryluka 
z sanacyjnej katowni Bere- 
zy, drukowanych w tygodni­
ku „Odrodzenie“.

Już zieleniły się płaskie pola 
naszej Berezy, i po każdym desz: 
izu wypełzały z ziemi miliony 
dżdżownic.

Już odebrano nam płaszcze.
Już zniknyl wilczy apetyt 

wiecznie marznącego organizmu,( 
i podczas obiadu nikt nic pod­
stawiał miski, aby otrzymać re­
sztki porcji chorego towarzysza.

Tortura chłodu i głodu ustą­
piła miejsca torturze upału i 
pragnienia.

Karcer Berezy był teraz stale 
przepełniony. Nie dlatego, Ubu 
zwiększyła się liczba wykroczeń, 
lecz po prostu dlatego, żc teraz 
można było na długo pakować 
łam ludzi,, zimą, '■ zaś człowiek 
zamarzłby tam na śmierć.

Karcer Berezy: osiem dołów 
kamiennych wśród peta. osiem 
celek, ogrodzonych drutem kol­
czastym, osiem grobów bez jed­
nego promienia światła.

'Karcer Berezy: wrzucano tani 
wpółubranego człowieka na dni 
siedem. 'Dawano na dwie osoby 
maleńki kawałek chicha i. aby

sieni!" Najtgżsi ludzie na trzeci 
— ■ czwarty dzień zaczynali pod­
legać halucynacjom. A po sied­
miu dniach wychodzili obrośnię 
ci szczeciną, z zapadniętymi sza­
rymi policzkami, chwiejąc się 
na nogach, lękając się spojrzeć 
na'słońce oczami, nawykłymi do 
ciemności.

Albo „Droga Stalina". Była 
to droga, prowadząca przez pole 
bereslcie do karceru i łaźni, dro­
ga kolorowa, zrobiona z ułam­
ków cegły, ubita wałem, ciąg­
nionym przez arcszlantów i ich 
ciałami. Latem kaci Berezy wpa 
dli na pomysł, by zmuszać ludzi 
do chodzenia obnażonymi kola­
nami po tej drodze,. Ostre od­
łamki cegieł raniły ciało i czer­
wona droga, jeszcze bardziej 
czerwieniała tam. gdzie znaczy­
ła ją krew. Policjanci, wśród 
szyderczego śmiechu drogę tg 
nazywali „Drogą Stalina". Bere- 

! ziacy przyjęli tg nazwg. Wie- 
S dzieli, że droga Stalina twarda 

jest i ostra. 1 ta, którą on sam 
przeszedł, i ta, którą kroczą ma­
sy proletariatu całego świata. 
Ále wiedzieli też, że ta droga 
prowadzi ludzkość do szczęścia, 
t więźniowie Berezy byli dumni, 
że oprawcy drogę ich cierpień, i

dująca nauka marksistowsko-le­
ninowska, kierownicza rola awan 
gardy klasy robotniczej ZSRR, 
partii bolszewickiej, pod wodzą 
genialnego Stalina, entuzjazm 
mas i głębokie umiłowanie soc­
jalistycznej ojczyzny —  oto za­
sadnicze czynniki, które potrafiły 
dokonać cudownej przemiany za­
cofanej ekonomicznie Rosji cars­
kiej w potężne uprzemysłowione, 
przodujące państwo świata.

Kiedy po zwycięskim ukończe­
niu wojny z interwentami i we­
wnętrzną kontrrewolucją, po za­
leczeniu ran i zniszczeń wolny 
domowej —  partia bolszewicka 
w oparciu o naukę Stalina o so­
cjalistycznym uprzemysłowieniu 
kraju postawiła przed klasą ro­
botniczą zadanie rozbudowy prze 
mysłu —  trockiści, bucharinow- 
cy. Zinowiew i Kamieniew, cała 
zgraja/ zdrajców, kapitulantów i 
restauratorów kapitalizmu, rozpo 
częła atak na partię, przeciwsta­
wiając się stalinowskiemu plano­
wi uprzemysłowienia kraju, zmie 
rzając do obezwładnienia go i 
wydania na łup imperialistycz­
nym grabieżcom. Dzięki genial­
nej dalekowzroczności i nieugię- 
tości tow. Stalina zdemaskowano 
i unicestwiono tych nikczemnych 
wrogów socjalizmu.

Stworzenie z ZSRR potężnego 
bastionu przemysłowego jest bez­
pośrednią zasługą Wielkiego Sta­
lina. On to bowiem, opierając się 
na wskazaniach Lenina opraco­
wał naukowy plan uprzemysło­
wienia ZSRR i na wszystkich 
etapach kierował wprowadzeniem 
go w życie. On był twórcą i 1 e- 
rownikiem realizacji stalinow­
skich pięciolatek, które zasadni­
czo zmieniły strukturę ekonomi­
czną kraju.

Tow. Stalin zanalizował wszech 
stronnie właściwości radzieckiego 
systemu uprzemysłowienia, ujaw 
nil podstawowe różnice między 
nim, ą kapitalistycznym rozwo­
jem przemysłowym. Tow. Stalin 
w walce z prawicowymi zdraj­
cami socjalizmu zdemaskował ich 
machinacje, które głosząc hasło 
„perkalikowego uprzemysłowie­
nia“ tzn. rozwoju przemysłu lek­
kiego kosztem przemysłu ciężkie-

żom kolonialnym, kontrybucjom  
w ojennym  i bezlitosnemu w yzy­
skowi mas pracujących —  uprze­
mysłowienie socjalistyczne opiera 
się na społecznej własności środ­
ków produkcji, na gromadzeniu 
i oszczędzaniu dóbr wytwarza­
nych przez radzieckich robotni­
ków i chłopów.

Uprzem ysłowienie socjalistycz­
ne jest jednocześnie nierozerwal 
nie związane ze stalą poprawą 
bytu mas pracujących.

„Jeśli by życie moje nie było 
poświęcone sprawie klasy robotni­
czej —  uważałbym je za bezcelo- 
w e“  —  oto słowa tow . Stalina, 
oto stosunek w ielkiego wodza kia 
sy robotniczej do ludzi pracy.

Tow. Stalin naukowo uzasad­
nił konieczność szybkiego tempa 
uprzemysłowienia ZSRR. W  wa­
runkach otoczenia kapitalistycz­
nego i ciągłej groźby interwencji 
wiszącej nad krajem Rad za­
cofanie ekonomiczne groziło 
śmiertelnym niebezpieczeństwem. 
„Pozostaliśmy w tyle o 50— 100 
lat. Musimy przebiec tą odległość 
w ciągu lat 10-ciu. Albo tego do­
konamy, albo zostaniemy zgnie- 
ceni“ —- mówił tow, Stalin. Jak 
proroczo brzmią te słowa wypo­
wiedziane w roku 1931, na 10 lat- 
przed najazdem hord hitlerow­
skich na Związek Radziecki. _

Zwracając się do szerokich 
mas pracujących młodego pań­
stwa" socjalistycznego tow. Stalin
mówił: „Czyż chcecie, aby naszą 
ojczyznę socjalistyczną pokonano 
i by utraciła swoją niepodle­
głość?“ —  i czując za sobą po­
parcie całego narodu radzieckiego 
powiedzikł: „Jeśli tego nie chce- 
eie, musicie w najkrótszym cza­
sie zlikwidować jej zacofanie i 
rozwinąć prawdziwie bolszewic­
kie tempo w budownictwie jej go­
spodarki socjalistycznej. Innej 
drogi nie ma“ .

1 Idąc po tej linii tow. Stalin 
wskazywał na ogromne znacze­
nie spontanicznego ruchu, który 
objął cały naród radziecki —  ru­
chu* socjalistycznego współzawod 
nictwa pracy.

W spółzawodnictwo socjalistycz 
ne, uczył tow. Stalin, jest w yra­
zem rewolucyjnej sam okrytyki 
mas, opartej na tw órczej in icja­
tywie milionów pracujących. 
W spółzawodnictwo socjalistyczne 
jest areną walki nowego ze sta­
rym, walki, w  której nowe odno- 

, si zwycięstwo nad starym, utrwa-

zwycięstwa dzieła uprzemysłowić 
ni a ZSRR.

Wielkie zwycięstwo nad hitle­
rowskim najeźdźcą wykazało, jak 
słuszną była droga, po której Sta 
lin powiódł Związek Radziecki i 
do jakiej go doprowadził potęgi.

Potężny, uprzemysłowiony Zwią 
zeK Radziecki 
bolszewickiej z wielkim nauczy- 
cełem mas pracujących całego 
śiyata tow. Stalinem na czele -— 
stał się niezwyciężoną twierdzą 
pokoju, barierą nie do przebycia 
dla nowych imperialistycznych 
podżegaczy wojennych.

G. ALEF

ojcowsku o stały wzrost dobroby­
tu mas. pracujących. _

Masy pracujące Związku Ra­
dzieckiego widzą w postaci Sta­
lina, swego ukochanego, mądrego 
nauczyciela, troskliwego przyjacie­
la, będącego ucieleśnieniem naj­
lepszych cech narodu, jego potęgi 
i wielkości’. Pod mądrym kierow­
nictwem Wielkiego Stalina narody 
ZSRR kroczą pewnie naprzód do 
triumfu komunizmu.

IN,
Pod kierownictwem . wielkiego 

chorążego i orędownika pokoju 
między narodami Józefa Stalina, 
Związek Radziecki prowadzi kon­
sekwentnie i wytrwale pokojową 
politykę zagraniczną, wzmacnia 
przyjazne stosunki z miłującymi po­
kój państwami, demaskuje bez­
ustannie prowokatorów i podżega­
czy wojennych.

Kraj radziecki jest szermierzem 
i ostoją pokoju, jest awangardą 
narodów walczących o trwały 'po­
kój. i swobody demokratyczne.

Pod sztandarem pokoju zespa­
lają się setki milionów ludzi,  ̂ Po 
raz pierwszy w historii ludzkości 
powstał zorganizowany front poko­
ju, na którego czele stoi Związek 
Radziecki. Stalin — twórca między­
narodowego frontu pokoju, roznie­
ci! w sercach wszystkich prostych 
ludzi kuli ziemskiej płomień nie­
zachwianej wiary w wielkość, słusz 
ność i konieczność walki o pokój,
0 ńiezawislość narodów, o demo­
krację, o socjalizm.

Historia świata kroczy _ drogami, 
które przewidzieli i nakreślili kory­
feusze nauki, wielcy wodzowie ludz 
kości pracującej ;— Lenin i Stalin. 
Każdy dzień potwierdza słuszność
1 żywotność ich nauk o drogach 
rozwoju społeczeństwa, o nie­
uchronnej zagładzie kapitalizmu, o 
nieuniknionym zwycięstwie i trium­
fie komunizmu.

Nauki Lenina i Stalina — jak po 
tężny reflektor — oświetlają ludz­
kości pracującej drogę do wybawie­
nia z niewoli kapitalistycznej, do 
wybawienia z nędzy, głodu i wojen 
imperialistycznych. Przykład naro- 

które ped kierownic-dów ZSRR,
pod wodzą partii 1 twem wielkiego Stalina osiągnęły 

zwycięstwo socjalizmu i obecnie 
budują społeczeństwo komunistycz­
ne, wskazuje masom pracującym 
wszystkich krajów niezawodną dro­
gę do wyzwolenia spod panowania 
plutokrącjf i imperializmu, drogę 
do trwałego pokju, swobody i 
szczęścia.

nie pozwolić człowiekowi, zasnąć, | ich walki nazwali drogą. Stali- 
dozorcy dniem i nocą stukali na, podkreślając tym wielkość 
butami co godzinę, do drzwi,
trzeba sis bulo odm WM*

i
le:

owej drogi i podsycając ruiarg
w moc wuliwania skazańców,, ,

go, zmierzały do uzależnienia j jająC' postępowe metody pracy, 
Związku Radzieckiego od kapita- | Na wezwanie Stalina odpowie 
litycznego otoczenia. Tow. Stalin . działy 
wykazał, że jedynie potężny roz­
wój przemysłu ciężkiego i włas­
nego budownictwa maszyn stwa­
rza materialną podstawę socja­
lizmu i zapewnia ZSRR niezależ­
ność od państw kapitalistycznych.

W przeciwieństwie do krajów 
kapitalistycznych, których prze- 
nrysł pozwija się dzięki srabie-

j naród radziecki skupił się wokół 
i partii Lenina —  Stalina i boha- 
i terskim wysiłkiem pracy wzniósł 

socjalistyczną swą ojczyznę na 
] niebywałe dotąd wyżyny. Współ­

zawodnictwo socjalistyczne, któ­
re wznieciło entuzjazm i inicja­
tywę milionowych mas pracują­
cych stało się prawem gospodar­
czego rozwoju społeczeństwa soc­
jalistycznego i jednym z podstaw

Życie i walka Józefa Stalina
Rozgromienie 

prawicowego odchylenia w W K P  (b)
Wrogowie socjalizmu, korzystając najpierw z choroby a po­

tem ze śmierci Lenina, usiłowali sprowadzić partię z drogi Le­
nina, aby tym samym przygotować warunki do przywrócenia 
kapitalizmu w ZSRR. Ze szczególną wściekłością napadał na 
partię zajadły wróg Ieninizmu Trocki i jego pomocnicy... Walka 
miała zacięty charakter. Stalin obnażył istotę polityczną wystą­
pień trockistów, wykazai, że chodzi tu o życie lub śmierć partii, 
zespolił kadry partyjne i zorganizował rozgromienie trockiz­
mu... W  walce z trockizmem w tym okresie Stalin wskazywał, 
że „zadanie partii polega na tym, żeby pogrzebać trockizm 
jako prąd ideowy... Bez rozgromienia trockizmu nie podobna 
osiągnąć zwycięstwa... nie podobna przeobrazić dzisiejszej Rosji 
w Rosję socjalistyczną“.

W  walce przeciwko trockizmowi Stalin zespolił partię wokół 
jej Komitetu Centralnego i zmobilizował ją do dalszej wałki
0 zwycięstwo socjalizmu w kraju.

* * *
Stalinowskiemu planowi socjalistycznego uprzemysłowienia 

obrońcy kapitalizmu Zinowiew i Kamieniew usiłowali przeciw­
stawić sftój „plan“, według którego ZSRR winien był pozostać 
krajem rolniczym. Był to zdradziecki, plan ujarzmienia ZSRR
1 wydania go ze związany'mi rękami i nogami drapieżcom im­
perialistycznym.

Stalin zerwrał maskę z tych podłych kapitulantów, ujawnił 
ich trockistowską mieńszewicką istotę...

Pod wodzą towarzysza Stalina partia rozgromiła blok trocki- 
stowsko-zinowiewowski.

Referat Stalina na X V  konferencji partyjnej —  „O socjalde­
mokratycznym odchyleniu w naszej partii“ (listopad 1926 r.) i jego 
referat na VII rozszerzonym Plenum Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodówki Komunistycznej —  „Jeszcze raz o socjalde­
mokratycznym odchyleniu w naszej partii“ (grudzień 1926 roku) 
—  uzbroiły ideowo WKP (b) i Międzynarodówkę Komunistyczną 
i zapewniły jednolitość i zwartość szeregów partyjnych.

Rozszerzone Plenum Komitetu Wykonawczego Międzynaro­
dówki Komunistycznej napiętnowało w swoich uchwałach zwo­
lenników bloku trockistowsko-zinowiewowskiego. jako roz­
łamowców, którzy stoczyli się na pozycje mieńszewickie.

* * *
Gdy partia przeszła do ofensywy przeciw' kułactwu, wystą­

pili przeciwko niej w 1928— 1929 r. Bucharin, Ryków, Tomski 
i cała ich antypartyjna grupa prawicowych kapitulantów i re­
stauratorów kapitalizmu, zajmując miejsce rozgromionych przez 
partię trockistów' i zinowiewowców...

Podobnie jak bez rozgromienia kapitulantów i łamistrajków 
byłoby niemożliwe zwyciestw'o Wielkiej Rcw'olucji Socjalistycz 
nej w październiku 1917 r., tak spmo niemożliwa byłoby zwy­
cięstwo socjalizmu na wsi bez rozgromienia w roku 1928— 1929 
prawicowych kapitulantów. Szczególne znaczenie dla spraw'y 
zwycięstwa partii nad antypartyjną grupą Bucharina— Rykowra 
posiadały przemówienia Stalina „O prawicowym niebezpieczeń 
stwie w WKP (b)“ (na Plenum Moskiewskiego Komitetu i Mo­
skiewskiej Komisji Kontrolującej WKP(b) w październiku 1928 
roku) i „O prawicowym odchyleniu w WKP(b)“ (na Plenum 
IJC WKP(b) w kwietniu 1929 roku).

W tych przemówieniach Stalina prawicowcy zostali ostatecz 
nie zdemaskowani jako wrogowie Ieninizmu; zostało w'ykazane, 
że są oni agenturą kułaków w ’partii.

W walce przeciw'ko prawicowcom Stalin zespolił całą partię 
i poprowadzi! ją do szturmu przeciwko ostatniej ostoi wyzy­
sku kapitalistycznego w Związku Radzieckim.
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Radosna, świąteczna praca «  •

kilkuletni, rumiany  
i babcia staruszka.

Osmolone, okaleczone poeis- i wspólnie:
Kami artyleryjskimi kikuty wnuczek 
drzew nie sterczą już żałośnie, j pracowicie sylabizując... 
cmentarnie. Na ich miejscu j To całe nowe życie, jakie za- 
wynósł miody puszysty zagaj- kwitło na naszej ziem i,, cała 
nik, rozświegotany głosami i twórcza praca i cała radość 
ptactwa. Usypisko gruzów w y- I zwykłego, prostego człowieka, 
parła lśniąca wstęga asfalto- to wszystko — wie o tym do-
wei jezdni, po której płynie  
długi, nieprzerwany sznur po­
jazdów, a w której —  nocą —  
przeglądają sic; rządy świetlis­
tych latarń. W  oknach nowego 
mieszkania młoda robotnica 
zawiesza białe firanki i usta­
wia doniczki z kwiatami. I)o 
fabryki nadeszły nowe krosna 
polskiej produkcji —  będzie się 
na nieb prędzej, piękniej tka­
ło uzbekistańską bawełnę. Z 
głośnika radiowego w w iej­
skiej świetlicy płyną dźwięki 
muzyki, a nad kolorowym ele­
mentarzem pochylają się

PRZODOWNICE POSTĘPU

Wiera Kartaszewska
naukowiec w służbie

klasy robotniczej
Wiera Kartaszewska pracuje tv 

W szechzwiązkowym Instytucie Me­
trologii im. Mendelejewa. Mając 38 
lat została odznaczona premią Sta­
linowską za tcybitne zasługi dla roz 
woju nauki i techniki radzieckiej.

Od młodzieńczych lat, jeszcze w 
szkolnym laboratorium fizycznym 
najbardziej pasjonowały Wierą ćwi­
czenia nad energią elektryczną. Zda 
wało jej się ciągle, że całe swoje 
życie i zainteresowania powinna 
poświęcić sprawie wykorzystania tej 
energii día potrzeb ludności. Po 
ukończeniu szkoły, mając zaledwie 
19 lat. młoda badaczka rozpoczęła 
pracą w laboratorium Instytutu Me 
trologicznego. Wiele wysiłku i 
żmudnych obliczeń poświęciła Kar. 
taszewska od tej chwili badaniom 
jednostek świetlnych i dokonywa­
niu pomiarów energii elektrycznej. 
Wychowana i wykształcona już w 
dobie radzieckiej, w epoce stworzo- 
Jiej wielką pr.aćą : Stalina, Wiera 
Kartaszewska rozumiała znaczenie 
nauk technicznych dla polepszenia 
warunków prdćy záwódotcej i ko­
nieczności coraz dalszego pogłębia­
nia swej uiedzy.

iSie bacząc na trudy pracy zawo­
dowej. Kartaszewska znalazła w so­
bie siłę na zdobywanie icyższego 
wykształcenia. Celu swego dopięła. 
Po napisaniu pracy naukowej z za­
kresu metrologii —  tj. nauki o zna 
rżeniu właściwego oświetlenia dli 
higieny i bezpieczeństwa pracy ro­
botnika. Wiera. Kartaszewska uzy­
skała zaszczytny tytuł kandydata 
nauk technicznych

Jeżełi dziś w radzieckich fabry­
kach i zukładach pracy zastosowa­
no takie oświetlenie, które pozwala 
na jak najwydatniejsza i najbar­
dziej zdrową prace robotnika —  to 
jest w tym także poważna zasługa 
wybitnego uczonego \X ¡ery Karta- 
szewskiej.

Czyż dziwić się należy, że przy 
rozdziale premii stalinowskich to za 
szczytne wyróżnienie stało się rów­
nież jej udziałem?

Y rzędzie wybitnych liczonych 
radzieckich Wiera Kartaszewska —  
laureatka \ ogrody Stalinowskiej 
pracuje nadal dla dobra nauki te 
służbie ludzkości.

brze każda polska kobieta — 
stało się możliwe dzięki ofierze 
krwi żołnierza radzieckiego i 
dzięki przyjaźni, jaką obdarza­
ją nas narody ZSRR. To wszy­
tko mamy do zawdzięczenia 
temu, że na dalekim Kremlu 
czuwa nad postępem i pokojem 
świata — generalissimus Sta­
lin.

I  dlatego miłością, wdzięcz­
nością. przywiązaniem biją  
serca kobiet polskich dla swe­
go wielkiego przyjaciela, opie­
kuna i obrońcy. 1 dlatego dzień 
jego urodzin jest dniem rados­
nego święta, dniem w którym  
każda kobieta pragnie wyrazić 
generalissimusowi Stalinowi, 
iak bardzo jest jej drogi i blis­
ki.

Z całej Polski napłynęły dla 
towarzysza Stalina urodzino­
we dary. I  codziennie płyną ty ­
siące listów, depesz, gratulacji, 
zobowiązań.

Uczestniczki kursu dla anal-

dów Przem yślu Dziewiarskie­
go nr 2 w dniu 21 grudnia w y­
puszczą o 12 tysięcy komple­
tów więcej, niż przewiduje 
plan.

Tak samo jest na Wybrzeżu.
Liga Kobiet w Gdańsku na 

dzień 21 bm. oddała do użytku 
izbę dla matki i dziecka na dwor­
cu głównym, kolo LK przy V ko­
misariacie MO w Nowym Porcie 
zorganizowało wyjazd zespołu ar­
tystycznego do majątku PGK w 
Nowym Dworze, pracownice spół­
dzielni „Warszawianka“ uszyły 
dla dzieci przedszkola TPD na 
Grabówku 60 płaszczyków, kobie­
ty ze spółdzielni „Jedność Robot­
nicza“ w Gdańsku ofiarowały do 
dyspozycji zarządu woj. Ligi 120 
godzin pracy społecznej, tkaczki 
ze spółdzielni „Tęcza“ w Oiiwie 
zobowiązały się wykonać piękną 
dekoracyjną makatę dla świetlicy 
PZPR.

Bo jakżeż godniej, jak lepiej 
uczcić w ielkiego wodza proleta­
riatu całego świata, najlepszego 
przyjaciela narodu polskiego, na­
szego oswobodziciela i nauczycie­
la, jak  nie wzm ożoną pracą?

Toteż hasło „Dni Stalinowskiej 
Pracy“, dni 19, 20, 21 grudnia, wT 
których każdy człowiek pracy po-

fabryczne hale, przystrojone por­
tretami Stalina, czerwienią sztanda­
rów i gałązkami wonnych świer­
ków na „Dni Stalinowskiej Pracy“, 
Te dni — to bitwa o nowe rekor­
dy w produkcji, to pogłębienie 
współzawodnictwa, to usprawnie­
nie pracy na wszystkich jej odcin­
kach, a ku chwaie Stalina, Wiele 
metrów czerwonej wstążeczki przy­
gotowała łódzka Liga Kobiet-na 
kokardki dla tych, co staną do 
„Dni Stalinowskiej Pracy“.

Robotnice i chłopki, nauczycielki 
i tramwa jarki, aktorki, urzędnezki, 
biieterki kinowe —- kobiety wszyst­
kich zawodów i rozmaitego wieku 
ramię przy ramieniu stają, by ofia- 

' rować swą pracę najlepszą, 
wszystko — W DARZE DLA 
WIELKIEGO STALINA. W darze 
za to, że przestały być narzędziem 
kapitalistycznego wyzysku, że mę- 

| żem ich, ojcom, synom, braciom 
| nie .grozi bezrobocie, że kształcą 
| się, że mogą zajmować coraz wyż- 
I sze stanowiska. W darze dla wiel- 
' kiego Stalina za jego wysiłki, by 
koszmar wojny przestał wisieć nad 
ich domostwami, nad głowami ich 

dzieci... B. G.

STANISŁAW RYSZARD DOBROWOLSKIS t a l i n
Widziałem Go: w skibach swobodnej ziemi, 
po której traktor szedł w jutrzejszy dzień
—  gdzie pod brzozami brzask rzuca błękitny cień 
ocierał z czoła pot palcami zgrubiałymi.

Widziałem Go: na rusztowaniach miast, 
jak w ręku cegłę ważył —  zadumany.
I wstał pod dłonią dom i rosną jasne ściany
wyżej i wyżej wciąż, pod chmury —  mur do gwiazd.

Gdzie ścieka z pieców stal. Jego otwiera uśmiech 
nadzieje wielkich lat —  kowalski dźwiga młot, 
wiedzie uczonych myśl, poetów skrzydii lot.
I błogosławi sen dziecka, nim dziecko uśnie.

Widziałem Go: gdy piorun świecił w twarz, 
z gwiazdą nad czołem stał i z blaskiem w oku
—  i trwa tak znów jak trwał i szepce słowo: POKOJ, 
wsparty o granic słup —  narodów straż.

Wsłuchany w ludów krzyk lecący ponad światem _ 
przestraja gniewny grzmot w radosną wolnych pieśń

—  i drży milionem serc ogromna ludów pierś 
i człowiek człowiekowi chce być bratem.

Jest wszędzie pobok nas, gdzie Polak i gdzie Grek, 
gdzie świt w źrenicach gra i tam, gdzie z trwogi bledną. 
Jest w huku dział i hut. Ludy i On —  to jedno.
On w ludy sercem wrósł i Jego jest ten wiek.

«■■«»« »»«na» »»»«»»«»»»—Kobiety zdobywają zawód

/.irifkuzinif produkcji u: rumach powziętego zooówlgzifnia 
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Iow. Stalina, nakłada i na 
pakownie. ..Amady" oboąiązek przyspieszenia tempa pracy. 
Ale wprawne pakowaczki tow. Wiktoria (Mosińska i oh. 
Magdalena Prong, bez trudności a za to z uśmiechem dają

sobie rade

Sekretarka oddziału Ligi Kobiet 
w Elblągu twierdzi, że Liga Ko­
biet musi opiekować się dosłownie 
wszystkimi! Ot, właśnie Milicja 
Obywatelska odstawiła do sekreta 
riatu Ligi małego 11-łetniego 
chłopczyka, który zabrawszy ro­
dzicom 9 tys. zł wyjechał sobie 
na własną rękę z Płocka do ciot­
ki do Elbląga. Bliższego adresu 
rodziny nie zna. Wie tylko, że 
ciotka nazywa się Szefer i jest żo­
ną wuja Stanisława.

W  Lidze Kobiet dano mu obiad. 
— „Rozgrzałem się trochę“ —  
stwierdza z zadowoleniem mały 
podróżnik, którym zaopiekowała 
się Liga. Funkcjonariusz MO zwró 
cił uwagę na jadącego bez opieki 
malca, nadano teleforiogcana do 
rodziców i dziecko w przeciągu 
paru dni będzie z powrotem w de­
mu.

■ odmówić przyjęcia dla braku 
I miejsc. Kurs liczy obecnie 30 osób 

Czy za kurs się płaci? —
—  Tak. Opłata wynosi 3.000 zł 

„a «ałość, ale stosujemy również 
iuiżki i zwoi licnii. Przyznaliśmy 

i : rz;v stypendia. .Jedno z uicn otrzy 
mała córka aktywistki z elektro­
wni, dalsze wychowanka i córka 
robotników, zatrudnionych w sto­
czni.

i * * *
Sala, w której odbywają się kur 

sy (trzy razy tygodniowo —  w 
środy, czwartki i piątki od godzi­
ny i7— 20), jest niewielka. Przy 

; stolikach siedzą trzy kursistki, 
tak, że każda z nich ma niewiele 
miejsca. Obecnie uczą się kroju 
koszul, sukienek, ubranek cizieeię- 

' cych. Kurs bowiem ma za zada­
nie ' głównie nauczyć szycia ćlla 

| v,Jasnych potrzeb.
„W  ramach akcji zatrudnienia ! Tow. Zofia Pleban marzy o tym, 

kobiet —  objaśnia ob. Suchożebr- • by po skończeniu obecnego kursu 
ska — Liga Kobiet prowadzi obec- pójść jeszcze do szkoły, czy na 
nie kursy kroju i szycia. Poprzeć! wyższe kursy, dzięki którym zo-

fabetów, zorganizowanego
' przez Ligę Kobiet w woj. kra- 
! kowskim napisały życzenia po 
| raz pierwszy własnoręcznie, 
i Członkinie kola gospodyń Zw.
• Samopomocy Chłopskiej w 
' Stroniu.(w oj. krakowskie)- za- 
! pewniają Stalina, że pomnożą 
; wysiłki, by przekonać kobiety 

ze swego otoczenia o wyższoś- 
: ci gospodarki socjalistycznej, 
i spółdzielczej na wsi. Kobiety 
1 z gm iny Katarzyn woj. wroe- 
j burskie obiecują założyć kota 
: gosoodyń we wszystkich gro- I  madach gm iny i objąć nimi do 
i linia 31 grudnia br. wszystkie 
| kobiety. Kobiety rzeszowskie 

szyją fartuchy dla Szpitala po- 
j wszeehnego. kobiety z Tomaszo 
! wa otwierają żłobek, lublinian- 
: ki zakładają biblioteczkę dzieł 
J  marksistowsko - leninowskich, | 
j robotnice w bucie Baildon do­

datkowo szlifują wiertła, pra- 
I co w nieć Państwowych Zakła-

stara się na powierzonym sobie 
odcinku ofiarniej, najwydat­
niej, najlepiej pracować w  dowód 
swej miłości i wdzięczności dla 
Stalina —  znalazło wśród kobiet 
entuzjastyczne przyjęcie.

Pierwsza podjęła hasło „Dni 
Pracy Stalinowskiej“ „Bawełnia­
na Jedynka“ z Łodzi (zatrudnia 
ona 7.61'8 kobiet), którą spotkał ten 
zaszczyt, że przemianowana zosta­
ła na zakłady im, Stalina. Robot­
nice przemysłu bawełnianego po­
stanowiły uczcić Stalina, powięk­
szając współzawodnictwo pracy z 
55 proc, do 65 proc., podnosząc ja­
kość produkcji o 10 proc., a ja­
kość tkaniny z 65 proc. do 75 proc.

Świątecznie, radośnie wyglądają

stałaby wykwalifikowaną kraw­
cową.

__„Lubię szyć — zwierza się —
muszę, koniecznie muszę uczyc

nie kursy maszynopisania i zabaw 
karstwa został^ już ukończone“ 

i —  Jak często odbywają się kur­
sy ? _

„—  Stale. Kurs trwa trzy mie­
siące, po skończeniu jednego roz- J domu, to też rodzice zapewne nie 

' poczyna się następny. Obecnie od będą mogli mi pomóc. Matka ma 
bywający się kurs cieszy się w y  J już 68 lat, im samym ciężko, to 

! jątkowo dużą frekwencją. Mosia- j też ja ze swojej pensji składam 
i łyśmy kilkunastu kandydatkom

naukę. Wierzę jednak, że przy po 
mocy partii i Ligi uda mi się zre­
alizować moje plany.

Nie łatwo przychodzi uczęszcza 
nie na kurs tow. Pleban. —  „Pra 
cuję w bursie SPP —  opowiada 
dalej i— i nieraz zajęta jestem do 
godziny 12 w nocy. Mamy 52 
dziewczynki, zanim się przygotu­
je kolację, potem pozmywa na­
czynia i posprząta to i północ za 
pasem. W  wolne dni chodzę na 
kurs. Nic nie wydaje mi się trud­
ne wobec chęci zdobycia .wie­
dzy“ .

Łatwo idzie nauka ? >— pytam na 
zakończenie.
—  „Nie trudno pojąć zasady kro­

ju —  odpowiadają uczestniczki 
kursu, —  nasza wykładowczyni z 
anielską cierpliwością wszystko 
dokładnie tłumaczy, nigdy się nie 
deńerwiije, a nawet parę razy po­
wtórzy, jeżeli która z nas czegoś 
ftie rozumie“. ‘ (Steol).

Z  & ą § c i a  L i g i

się dalej. Mani ciężkie warunki w

0  W związku z przypadającą w dniu 
21 bm. rocznicą 70-lecia urodzin gene­
ralissimusa Stalina, członkinie poszczę 
gólnych Kół zobowiązały się do po­
święcenia wielu godzin czasu dla wy­
konania pracy społecznej. Członkinie 
LK przy Spółdzielni „Ogniwo“  w 
Gdańsku zadeklarowały 120 godzin, 
pracowniczki Spółdzielni „Starogar- 
dzianka“  w Starogardzie i „Rywalka“  
w Gdańsku po 200 godzin pracy spo­
łecznej. Koleżanki ze Spółdzielni „Ka-

Zebranie w Zarządzie Miejskim LK
Dnia 21 bm. o godzinie 17 odbędzie się w lokalu Zarządu Miej­

skiego Ligi Kobiet we Wrzeszczu przy ulicy Grunwaldzkiej 44 
uroczysta odprawa gdańskich zarządów kół, na której zostaną 
rozdane odznaczenia i dyplomy trzeciego etapu współzawodnic­
twa, oraz nastąpi przekazanie proporca przechodniego. (J)

sobie pieniądze, aby m oc opłacie szubka“  w Kościerzynie ofiarowały
100 roboczogodzin i zobowiązały się 
podnieść jakość produkcji o 10 proc,
0  Do Ligi Kobiet w Gdańsku bardzo 
często zgłaszają się kobiety z prośb a 
o udzielenie im kilkudniowego, tanie­
go noclegu i schroniska. Zarząd Miej­
ski LK w Gdańsku starał się uzyskać 
odpowiednie pomieszczenie na ten cel. 
Przewidziane jest urządzenie takiego 
hoteliku w lokalu Miejskiego Komite­
tu Opieki Społecznej przy ul. Barlic- 
kiego we Wrzeszczu.

Kobiety kwidzyńskie
wzywają do współzawo ’nictuya w akcji „H“ i hodowli drobił! ! ;

Uczestniczki ostatniej konierencii 
aktywu kobiecego ZSCh pow. kwi­
dzyńskiego zobowiązali' się m. in. 
do powiększenia hodowli drobiu, 
dostawy mleka i jaj do gminnych 
spółdzielni o 20 oroc. i postanowiły 
przyczynić się do dalszego wzrostu 
akcji „H" przez zakontraktowanie 

1 na rok 1950 po 1 sztuce ponad

i plan w każdym gospodarstwie 
skini, prowadzonym przez zrzeszone 
v  ZSCh gospodynie. Kobiety kwi­
dzyńskie zawiadomiły o swej de­
cyzji wszystkie Kola Gospodyń 
ZSCh woj. gdańskiego i wzywają 
je do współzawodnictwa.

(Wuiot)

Dyplomaci francuscy zbierali materiały szpiegowskie
o przemyśle, uiojsku i życiu politycznym Polski

dzleffi F tb & p r e n w y  «t/e
W A R S Z A W A  PA P. Pierw szy zeznawał w drugim dniu 
prawy osk. .Jan Kubisiak, który przyznał się w całej roz-

TąRtośef dîTwJny*! Mczególowo . wyjaśnił swa działalność
„Fi I szpiegowska na terenie województwa wrocławskiego, 

' kowskiego i śląsko-dąbrowskiego.
kt

k ra­

na - 
opiek*

Dzieci mezas zabawa iv przedszkolu w Sopocie

Oskarżony podał, że konta 
/, wywiadem francuskim na te­
renie Polski nawiązał za po­
średnictwem •) ałoszyńskiego, 
który polecił mu sporządzenie 
planów pewnego lotniska, a 
stąpnie rozpracowanie 
tów wojskowych i przem ysł»- j 
wyoh na terenie W rocław ia. 
Materiały dostarczane przez 
Kubisiaka jak szkice, wykazy, 
spisy itp-, -Taloszyński chował 
do swej kasy pancernej a na­
stępnie wysyła* do ambasady 
francuskiej w ¥, arsza.wie.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y : -  K o­
niu podlegał oskarżony, w w y­
wiadzie po wyjeździć Jalo- 
szyńskiego?

K U B IS IA K : —  Z końcem 
roku 134" szefem wywiadu na 
terenie Wrocławia została 
Yvonne Bassaler. Odtąd prze­
kazywałem jej wszystkie ma­
teriały i spełniałem jej polece­
nia.

Zeznanie to potwierdza osk, 
Bassaler.

Omawiając swą działalność w 
służbie wywiadu francuskiego Ku­
bisiak podał, że na polecenie Ja- 
łoszyńskiego postarał się o infor­
matora z przemysłu, który dostar­
czałby stałych informacji o cha­
rakterze transportów kolejowych 
idących przez miasto. Również i 
Bassaler interesowała się trans­
portem kolejowym — szczególnie 
na terenie województwa krakow­
skiego.

„Od października 1948 r. 
znaje dalej oskarżony — wywia­
dem L (ncuskim kierował de Me­
rc.

Oskarżony podaje, że w stycz­
niu 1949 wezwany został przez de 
Merc do Warszawy, gdzie stawił 
się u wicekonsula Georges Estra­
do, a następnie udał się do amba­
sady,

PRZEWODNICZĄCY. —  Jakie­
go rodzaju polecenia otrzymał 
wówcząs oskarżony od de Mere?

KUBISIAK: — De Mere kazał 
mi zbierać dane, dotyczące kom­
panii akademickich oraz naglił a- 
bym dostarczył mu informacji co

do rozmieszczenia wojsk na Dol­
nym Śląsku.

Oskarżony zeznaje dalej, że po­
za informacjami gospodarczymi 
oraz wojskowymi zbierał również 
dane z życia politycznego Polski. 
Kubisiak zeznał także, że działal­
ność band LIPA była przedmiotem 
żywego zainteresowania wywiadu 
francuskiego w Polsce.

PRZEWODNICZĄCY: — Jaki 
byłj zdaniem oskarżonego, cel zbie 
rania tych wszystkich wiadomo-

OSKARZONY: — Oni chcieli 
się zorientować jak przedstawia 
się siła produkcyjna Państwa Pol- 

7y  ~ \ skiego, obronność Polski oraz czy 
Polacy są w stanie zagospodaro­
wać Ziemie Odzyskane.

Oskarżony w odpowiedzi na py 
tanie przewodniczącego Sądu 
stwierdza że należał po wojnie 
do WIN. W czasie okupacji u- 
działu w konspiracji nie brał.

Kubisiak oświadczył dalej, że 
w wywiadzie francuskim otrzy­
mywał stale wynagrodzenie mie­
sięczne, a także rozpoznał wśród 
dowodów rzeczowych instrukcje 
szpiegowskie, jakie otrzymywał 
od de Mere za pośrednictwem 
oskarżonej Bassaler, Instrukcje

te zawierają kompletne zlecenia 
w zakresie wywiadu wojskowe­
go, gospodarczego i politycznego. 
Oskarżony stwierdza, że instruk­
cje te własnoręcznie przepisy­
wał.

Kubisiak rozpoznał wśród do­
wodów rzeczowych swój pistolet, 
który posiadał nielegalnie. Na 
pytanie obrońcy, Kubisiak przy­
znał, że do współpracy z wy­
wiadem pchnęła go chęć wyso­
kich zarobków. Uważa, że głów­
nymi inspiratorami jego przestęp 
czej działalności byli Jabłoszyń- 
ski, de Mere, Bassaler i inne o- 
sobistości z francuskiej sieci 
wywiadu; ponieważ oskarżony 
utrzymuje, że praca w wywiadzie 
stanowiła „błąd w jego życiu“ , 
obrońca zapytuje, dlaczego Ku­
bisiak nie wycofał się z tej dzia­
łalności.

OSKARŻONY: —  De Mere wy 
korzystywal moje ciężkie poło­
żenie materialne, grożąc, że moja 
siostra straci posadę w konsula­
cie, jeżeli ja zerwę współpracę z 
nim.

Na tym sąd zakończył przesłu­
chiwanie 'osk. Kubisiaka. W nu­
merze jutrzejszym podamy zezna 
nia osk. Bassaler,
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manifestuje na akademiach wdzięczność, miłość i przywiązanie do tow. Stalina

, , , . . . .  I Elf,lim TMncro nip. milkną okrzy- letni Ryszard obiecuje, że opowie mysłu racjonalizatorskiego robot- , dł°v/ki. n 9^oczcta się c . ^ _  ar y
u/ rinnt iii^ny/ru^mn n/ihitiit stfi 'w zakładach utóc.u m et w* I v * ‘ dokładnie swemu braciszkowi, (nika Perzyńskiego. ist\cziia. » i* «W dniu wczorajszym odbyły się w zakładach pracy pierw- 

szc uroczyste akademie, poświęcone uczczeniu 70 rocznicy uro­
dzin generalissimusa Stalina. Robotnicy entuzjastycznie ma­
nifestowali uczucia wdzięczności i przywiązania dla wyzwoli­
ciela Polski i wielkiego obrońcy pokoju światowego.

W Stoczni Północnej
Wystarczyło rzucić okiem na 

uroczyście udekorowaną zielenią 
i emblematami salę Stoczni Pół­
nocnej, wypełnioną tłumnie ro­
botnikami, przybyłymi wraz ze 
swymi rodzinami, by widzieć 
głębię przywiązania i serdecznej 
miłości, jaką ludzie pracy żywią 
dla Wodza i Nauczyciela klasy 
robotniczej całego świata. W kom 
binezonach, pokryci jeszcze py­
łem warsztatowym, z uwagą słu­
chali słów o wielkim życiu tow. 
Stalina, o tym jak rosła pod je­
go kierownictwem siła państwa 
radzieckiego, jak zwalczał trud­
ności, jak rozwijał marksi-

Sprostowanie
W zamieszczonym w numerze 

wczorajszym na str, 5 artykule 
p, t. „Józef Stalin twórca państwa 
nowego typu“ podpis autora powi­
nien brzmieć dr. inż. P. Szulkin.

stowsko-Ieninowską naukę o pań 
stwie, jak troszczył się o dobro- 
bvt mas pracujących.

„My robotnicy, rozumiemy zna­
czenie gigantycznej pracy tow. 
Stalina —  mówił stoczniowiec 
Burzyński. —  Poznaliśmy dobrze 
tragedię bezrobocia w czasach 
kapitalistycznych. Kto przez dlu 
gie lata był ofiarą wyzysku —  
ten wie i rozumie, jak wielkie są 
zasługi tow. Stalina —- twórcy 
państwa socjalistycznego i jak 
wielka musi być miłość robotni­
ków' całego świata do swego 
przywódcy i nauczyciela.“

Prelegent mówi dalej o praw­
dziwej wolności i demokracji w 
ustroju społecznym, którego kość- 
cem jest wielka Konstytucja Sta­
linowska. oraz o przyjaźni gene­
ralissimusa Stalina do Polski.

Tow. Stalinowi zawdzięczamy, 
że kraj nasz odzyskał prastare 
polskie ziemie do Odry, Nysy i 
Bałtyku. 7

Sala wybucha spontaniczną o- 
wacją na cześć generalissimusa

Stalina. Długo nie milkną Okrzy 
ki: „Niech żyje Stalin —  nauczy­
ciel mas pracujących świata“ .
Sala zdaje się drżeć od nieprzer­
wanych oklasków.*.

Po przerwie odbywa się część 
artystyczna.

„Posłuchaj Zosiu, jak twoja 
starsza koleżanka deklamuje
„Pieśń o Stalinie,“ .... mówi do
swej czteroletniej córeczki spa­
wacz Pasikowski. —  Na drugi 
rok i ty pokażesz co umiesz. Tow. 
Stalin kocha dzieci i dzieci powin 
ny pokazać, jak cieszą się z .lego 
urodzin“.

Żona robotnika Burzyńskiego 
przyszła z dwojgiem malców. 
Trzeci został w domu, ale pięcio-

jak to na scenie tańczono krako­
wiaka,,Gdzieby dawniej —  opo­
wiada Burzyńska —, żona robot­
nika miała czas na udział w a- 
kademii. Ale teraz—  kobiety' pol­
skie urządzają inaczej swe ży­
cie. żłobki i przedszkola dla dzie­
ci robotniczych umożliwiają i nam 
korzystanie z wielu przyjemności. 
Przynajmniej udziałem w uroczy 
stej akademii chcemy więc oka­
zać swą wdzięczność dla człowie­
ka, który tak przyczynił się do 
zmiany naszego życia —  OLA 
GENERALISSIMUSA STALI­
N A“ . (be)

robot- . dówki. Rozpoczęła się cz<*ć arty- 
I styczna. Ściany drżały od po-ęz- 

Część oficjalną "akademii zakon- I nego chóru 500 robotników, śpie- 
czyło odśpiewanie Międzynaro- i wających o Stalinie.

W CZPPW w \ow jm  Porcie
W  wypełnionej do Ostatniego Robotnicy CZPPW Wisłoujścia. " ... ’ z,»T\Tfttr x * u ł __J. a IX'înll-iûrrAmiejsca świetlicy CZPPW w_ No­

wym Porcie referat o życiu i.pra 
cy tow. Stalina wygłosił sekre­
tarz organizacji podstawowej 
tow. Ząbkiewiez. Słowa mówcy o

długo skandowali imię Wielkiego 
Wodza międzynarodowego prole­
tariatu.

Po odegraniu hymnu państwo­
wego ZSRR z nową siłą zerwała

. \yalće ‘tow. Stalina o trwały po-i się fala okrzyków na cześć gene- 
I kój na całym świecie »powodowa- j ralissimusa Stalina i przyjaźni 

ły żywiołową manifestację zebra- j polsko-radzieckiej. _
! nych. Długo brzmiały okrzyki: | Uroczyście odśpiewaną Między

I) r o b o t n i k ó w  C»U1W

Na żadnej z akademii, urządza­
nych dotąd przez GUM, nie można 
było obserwować takiego potężne­
go entuzjazmu, jak na wczoraj­
szym wieczorze zorganizowanym 
dla uczczenia 70-lecia urodzin 
tow. Stalina. Świetlica GUM^ w 
Nowym Porcie nie mogła pomieś­
cić wszystkich przybyłych, część 
więc pracowników tej instytucji 
stała poza barakiem, słuchając 
przez otwarte okna przemówienia 
o wielkim wodzu klasy robot­
niczej całego świata. Słowa mów 
cy tow. Jakubowskiego przerywa

ne były stale burzliwymi oklaska­
mi i skandowaniem STA-LIN, 
STA-LIN. STA-LIN.

Po odegraniu hymnu radziec­
kiego przewodniczący akademii 
tow. Czyżak. zakomunikował, że 
Dyrekcja GUM postanowiła przy­
znać w tym radosnym dniu, na­
grody pieniężne najbardziej wy­
różniającym się robotnikom i pra­
cownikom. Listę blisko 200 nagro­
dzonych osób odczytał dyrektor 
naczelny ob. Modrzewski. Następ­
nie zakomunikowano o zatwier 
dzeniu przez Urząd Patentowy' po

„Cz e ś ć  o b r o ń c y  ś w i a t o ­
w e g o  POKOJU!“

„NIECH ŻYJE TOW. STA­
LIN!“

narodówką zakończono część ofi­
cjalną akademii. Część artystycz­
ną wypełniły występy utalento­
wanych artystów —  amatorów 
CZPPW. (KK)

W  „ D a i m o n i e “
IV świeżo wyremontowanej 

świetlicy Zakładów Opakowań 
Blaszanych „Daimon“ zebrali się 
na akademii robotnicy wraz z ro­
dzinami. Uśmiechali się radośnie 
widząc nową świetlicę przystro­
joną czerwienią.

Przemówienie Józefa Skierkow 
skiego o towarzyszu Józefie Sta­
linie było raz po raz przerywane

Gorąco biją" serca ludzi pracy Wybrzeża dla umiłowanego Wodza
* *  * - . „io w ach nrzesvłaia swoje gori

S ala konferencyjna Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w 

Gdańsku przedstawiała w ub. 
czwartek niecodzienny widok. 
Drzwi na korytarz szeroko ot­
warte. Krzesła pozsuwane razem. 
Na obszernym podium i kilku sto­
łach leżą setki najrozmaitszych u- 
pominków dla towarzysza Stali­
na, nadesłanych tu przez robot­
ników i chłopstwo woj. gdańskie­
go.

Precyzyjne modele motorów', 
śrub okrętowych, mostów, stat­
ków, budowli, artystycznie wyko­
nane hafty, piękne albumy, obra­
zy, wyrażają miłość i przywiąza­
nie do wielkiego Przyjaciela i Na­
uczyciela mas pracujących świa- 
la.
PORTRET PĘDZLA ROBOTNI­

KA - ARTYSTY 
„Ten portret trzeba będzie le­

piej zapakować, aby nie uszko­
dzić w podróży“ —  mówi szofer

góle nie pozwolili przychodzić.
„Twoją robotę zrobimy za cie­

bie sami. Nie bój się —  nawet z 
nadwyżką. Staraj się tylko, aby 
portret był piękny“.

Starałem, się, ale właściwie nie 
jestem pewien czy mi się to u - 
dało. Gdybym moje pragnienia i 
chęci umiał całkowicie wyrazić, 
to byłby to najpiękniejszy obraz 
na świecie“ kończy z uśmie­
chem robotnik zabierając się do 
przerwanej pracy.

SYMBOL STAREGO GDANSKA  
__ MODEL ŻURAWIA Z NAD

MOTŁAWY W  DARZE DLA 
TOW'. STALINA

A  oto niespodziewanie poczu­
liśmy tchnienie średniowiecza. 
Jakgdyby z pomroki dziejów wy­
łonił się przed nami kształt bu­
dowli, będącej symbolem starego 
Gdańska, z którą kojarzy się w 
myśli obraz z przed sześciu stule­
ci

t jeszcze piękniejszą perspektywę ¡ 
1 przyszłości.

Robotnik-ariysta Fryderyk Kamiński przy pracy md portfelem 
generalissimusa Stalina

tow. Bronisław Stefanowicz, któ­
ry, będzie przewoził podarunki do 
Warszawy.

Twórca obrazu robotnik „Bal­
tony“ Fryderyk Kamiński deli­
katnie zdejmuje prowizoryczne 
opakowanie. Oczom zebranych u- 
kazuje Się wielki portret towa­
rzysza Stalina.

Dwie artystki malarki, które w 
drugim końcu sali przygotowują 
dekorację gmachu na uroczysty 
dzień 21 grudnia, przerywają pra­
cę i podchodzą do obrazu.

„To malował robotnik?“ —  pyta 
ze Zdziwieniem ob. Zofia Serafi- 
mowicz.

Jej towarzyszka Marta Ejdrygie- 
wicz również podziwia płótno ar­
tysty -  samouka.

„Autor, musiał dać tu * siebie 
naprawdę wszystko“ — mówi.

„Właściwie to cała załoga mi w 
tym. pomagała —• przerywa tro­
chę zażenowany malarz — robot­
nik. Kamiński. Wiedzieli, że mam 
trochę zdolności do malarstwa. 
„Zrób, jak możesz najlepiej, naj­
ładniej, przecież to dla towarzy­
sza Stalina“ —  mówili koledzy. 
Chcieli mi w ten sposób dodać 
otuchy. Trzy razy przemalowałem 
ten portret — ciągn!e dalej swoją 
historię autor — bo ciągle mi się 
wydawało że nie jest on jeszcze 
taki, jak bym chciał. Koledzy co­
dziennie dopytywali się, jak mi 
idzie, a do pracy zawodowej wo-

... Ciemne wody Motławy, złotą 
pszenicę polską w ładownych bar­
kach niosące. I gdański żuraw.

Groźnie i dumnie wznoszą się w 
górę baszty obronne. Sprawnie 
działają umieszczone w środko­
wej części budowli machiny pod­
noszące dźwig, zgrzytają i brzę­
czą łańcuchy Opuszczającego się 
nad statkiem, wypełnionego wor­
kami żurawia.

Gdzieniegdzie uszkodzone mu- 
ly, „łatane“ później cegłami. Każ­
dy szczegół wiernie odtwarza hi­
storię.

—  Wiele, wiele dni spędziłem 
nad Motławą —  wyrywa nas z 
zadumy nad przeszłością Gdań­
ska tow. Zygmunt Pietryeh, opo­
wiadając o powstaniu daru Gdań­
skich Zakładów Ceramiki C*er- 

i wonej. —  Przyglądałem się paty­
nie. liczyłem cegły, w  sterczącej 

i jeszcze ruinie historycznego żurft-
i wia.
] —  Kiedy na zebraniu ar gani*
! zacji partyjnej zapadła pamiętna 
j dla nas decyzja —  przyłącza się 
do rozmowy współtwórca wspa­
niałego daru tow. Stanisław Fait 

ogarnęło nas wzruszenie. Bo 
jakże to, podarunek takich skrom 
nych, małych ludzi dotrze aż do 
Wielkiego Stalina, by odtworzyć 
Mu głębię żywionej dla Niego 

j miłości, przywiązania i wdzięcz­
ności za Piękna teraś»lęj§sńść i

Niezwykłego gościa miała ostał- j 
nio biblioteka miejska. Szperał, 
długo, Wytrwale szukał. Zagłębiał i 
się w starych kronikach. Znalazł j 
wreszcie współpracownika pełne­
go zapału dla niezwykłej sprawy.
To prof. Grot, dowiedziawszy się, 
w jakim celu przesiaduje tu ten 
skromny człowiek ze spracowany ­
mi rękami, przyłączył się do nie­
go, aby mu dopomóc.

Odtąd dwie głowy pochylały się 
nad' pożółkłymi papierami. Aż 
wreszcie można było przystąpić 
do sporządzania rysunków. Pra- I 
cownicy Zakładów Ceramiki 
Czerwonej postanowili wybudo- j 
wać żuraw' w skali 1 :75.

Płytę żelbetonową, zbrojoną i 
wieżę właściwego dźwigu wyko­
nał tow, Pietrzyk. Tow. Król spo­
rządził wszystkie elementy drew­
niane. Tow. WSatrowskiemu pole­
cono krycie dachu. Towarzysze 
Pietrzyk, ora* Stanisław I Boles­
ław Faitowie ..systemem trójko­
wym“ wznosili mur. Skompliko­
wana to była robota!

! Kilkanaście nocy pochylali Się 
nad budowlą o wysokości 83 cm. 
i szerokości 53 cm., składając ją z 
5.840 cegiełek o rozmiarach 25X15 
X 7  mm, 1.820 dachówek o roz­
miarach 25X10X3 mm i 130 gą- 
siorków,

— .Dzięki systemowi trójkowe- 
mu szybko ciągnęliśmy w górę. 
mury, —  opowiada tow Pietrzyk..
__ Nagle w nocy z niedzieli na j
poniedziałek... katastrofa budów- i 
lana! Część świeżo wybudowanej j 
baszty zawaliła się. Z przemęcze­
nia zapomniałem, że cement je- j 
szcze nie zastygł i zacząłem pole- | 
rować mury. W ciągu 4 godzin 
skutki katastrofy zostały usunięte. 

* _ *

wana do wysłania uściskaliśmy się j ^ w f e M a  f  ż y c z ^  f  z adumą 
z radości... J piszą. 0 swoich osiągnięciach: „To-

-—- Nawet żony nasze koniecznie j O rzyszu Stalin ten most zrobi- 
pragnęły wnieść jakiś wkład — jliśmy na 9 miesięcy przed termi- 
pomagaly czym mogły.. nem".

owacjami na cześć twórcy pań­
stwa socjalistycznego.

Kiedy prelegent mówił o tow- 
Stalinie, jako obrońcy całości na­
szych granic długo nie miłkł 
grzmot oklasków.

Skandując S t a - —- l in,  S t a ­
l i  n, Sta  —- l i n  wszyscy powsta 
li z miejsc.

Następnie tow. Józef Grabow­
ski, przewodniczący rady zakła­
dowej zobrazował osiągnięcia za­
łogi fabrycznej w walce o przed­
terminowe wykonanie planu.

W  części artystycznej występo­
wali pracownicy i ich dzieci. Przy 
dźwiękach muzyki balet młodocia 
nych wykonał tańce rosyjskie m. 
in. kozaka. Pieśń o Stalinie od­
śpiewał Jan Górniak.

Doborowa orkiestra wojskowa /.
I Gdańska przygrywała w przer- 
; wach. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

TZeałry
; Państwowy Teatr „Wybrzeże" w
i Gdańsku o godz. te „Młoda Gwardii" 
(Zw. Zaw. Samora. — sprzedane).

Godz. 19.30 — „Młoda Gwardia" 
i — (O-K.z.z. sprzedane).
I Państwowy Teatr „Wybrzez* * w
I Gdyni o godz. 19.30 — „Szczygli

zaułek“ .
| Państwowy Teatr „Wybrzeże* w
\ Sopocie o godz. 19.30 — „Ożenek“ .

Kina

—  Gdy dowiedzieliśmy się, że 
praca nasza została zakwalifiko-

— Nie jesteśmy murarzami, ani! 
stolarzami, a jednak z wiarą w 
powodzenie przystąpiliśmy do tej j 
pracy...

—  Miłość do Niego była naszym 
natchnieniem...

Długo jeszcze opowiadali - histo- | 
rię swej pracy, w którą włożyli ■ 
całe swe serce, gorąco bijące w i 
rytm milionów robotniczych serc > 
dla wielkiego, umiłowanego Wo- ; 
dza. j

WYSIŁEK TWÓRCZY I BOGAĆ- j 
TWO POMYSŁÓW ŚWIADKU- j 

TWEM ENTUZJAZMU

Na stole stoi skromna, este- [ 
tyczna gablotka z modelem mo­
stu. —  Jest to dzieło Eugeniusza 
Kierskiego i jego kolegów robot­
ników*. którzy w rekordowym cza­
sie zbudowali most na Nogacie. 
Na gablotce umocowana jest tab­
liczka. Robotnicy w prostych s ło -1

Obok na stole leży płaskorzeź­
ba, przedstawiająca tow. Stalina. 
Jest to dar załogi warsztatów re­
montowych w Gdyni. Dalej przy­
ciągające oczy barwnymi subtel­
nymi zestawieniami kolorów cud 
ne hafty kaszubskie wykonane 
przez uczniów średniej szkoły 
zawodowej z Kościerzyny» Pra­
cownicy ZSJ z Elbląga przesy­
łają miniaturowy model silni­
ka spalinowego, pracownicy 
Gdańskiej „7-ki“ model w ago­
nu towarowego, #ałoga Zakła­
dów' Mechanicznych im. Gen. Ka­
rola Świerczewskiego w Elblągu 
—  estetycznie wykonany model 
śruby okrętowej.

Przy setkach tych pięknych 
drobiazgów współpracowały całe 
załogi, fabryki, szkoły, ivsie —  
przelewając w nie, wielką, gorącą 
miłość i wdzięczność dla ukocha­
nego przyjaciela i nauczyciela Jó-
zefa Stalina.

(J.J.B.ł

Pow ażne P rzedsiębiorstw o P ortow e  

p o » z « f I n < /e

3 kwalifikowanych księgowych
z dokładną znajomością jednolitego planu kont.

Zgłoszenia z życiorysem kierować: Gdańsk —  
Wrzeszcz dl Grunwaldzka 76/78, pokój nr. 8.

3465 k

OGŁOSZENIE
Zakupimy natychmiast:

2 kotły używane
stojące wodno-rurowe, o powierzchni ogrzewal­
nej od 6— 12 m1 i roboczym ciśnieniu od 8— 10 
atmosfer.

Oferty należy składać:
Przymusowy Zarząd Państwowy Społlu Irans- 
portowo-Spedycyjnej „Blok —  Spęd“ Sp. z ° . o.
Gdańsk —  Wrzeszcz, ul. Morska 6, teł. 4 1 1 1 » .

POLSKIE ZAKŁADY
OKRĘG GDAŃSKI

ZBOŻOWE

Gdynia — Warszawa — „¡»umiarne". 
film produkcji czeskiej. Seanse w 
godz. 16,18 ł 20.

Gdynia — Atlantic — Poranek o godz. 
1« W dni powszednie „Wiosna", w 
niedzielę i święta o  godz. 15. 
Program wieczorny: „Wschodnie 
zaloty", film prod. radź. Pocz. se­
ansów o godz. 16, 18 i 20. w nie­
dzielę i święta O godz. 14, 16, 18 
i 20.

Gdynia — Goplana — „Siedem zacza­
rowanych pjotków“ oraz. dodatek 
„1 maja w Moskwie" i „Szara 
skrzvnka", prod. radzieckiej. Pocz. 
seansów: 16,30, 18,30 i 20,30, w nie­
dzielę i święta: 13,30, 18,30, 18,S0 
i 20,30.

Gdynia — Fala. — „Ulica graniczna , 
dozw. od lat 12. Godz. senasńw 17.S0 
i 20, w niedz od godz. 15.

Gdynia — Promień — „Wieś na po­
graniczu" dozw. od iat 14; pocz. 
seansów 18, 20.30.

Sopot — Polonia — „Pan Nowak , 
komedia prod. czeskiej. Seanse 
godz. 16, 18 i 20, w niedz. i święta 
147 16. 18 1 20.

Sopot — Bałtyk — „Zycie dla nauki", 
film prod. radź. Dozwol. od lat 14. 
Pocz. seansów: 16, 18,15 i 20,30, w 
niedzielę i święta: 18,30, 16, 18,15 
i 20,30.

Wrzeszcz — Bajka — „Harry Smith 
odkrywa Amerykę", w nowej wer- 
sii polskiej, dozwol. od lat 7. Pocz. 
seansów: 16, 18,30 i 21, w niedzielę 
od 13,30.

Wrzeszcz —• Capitol ~- „Milcząca ba­
rykada". POCZ. seansów: gOdt-

i 15,30, 18 i 30.30: w niedz. i święte:
I 14. 15.30. 18 i 20.30

INŻYNIERÓW, techników, ¡, 
majstrów budowlanych, wy­
kwalifikowanych pianistów, 
blacharzy, dekarzy, zdunów.
zatrudni Spółdzielnia Bu­
downictwa Wiejskiego w 
Bydgoszczy, Plac wolności 
Nr u ' i*76

Ogłaszajcie się uj

„Głosie Wgbrzeża"
illllllllllll|IIIIHIIIII|IIIIIIH!HIIIIH!llll

P O S Z U K U J Ą

KIEROWNIKA MŁYNA 
KIEROWNIKA SEKCJI ZAOPATRZENIA 

TECHNICZNEGO
REFERENTA BEZPIECZEŃSTWA

I HIGIENY PRACY I
TECHNIKA MŁYNARSKIEGO

Z PRAKTYKĄ
Zgłoszenia kierować na P.Z.Z. Oddział Kadr 

Gdańsk —  Wrzeszcz, ul. Słowackiego 14. • •
3472 |

W YDZIAŁ FINANSOWO 
B U D Ż E T O W Y  
G D AŃ SKIEG O  URZĘDU  
MORSKIEGO

unieważnia niniejszym: 2 b! mandatowe na po 
bierane przez G.U.M. opłaty za przekroczenia na 
terenie portu, a mianowicie:

bloczek nr, 97 —  całkowicie (od 1— S0) 
bloczek nr. 2492 (od 4— 50) 3477%!

Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKU:.! 

na dzień I* grudnia« 1813 r.
6.50 — Początek audycji. >.os — Aud. 

dla wsi, 7.13 Muzyka, 8.00 — Dzien­
nik nor., 8.20 « -  Muzyka, 8.53 — Aud. 
S.K.R.K., 9.00 -  Koncert muzyki orga­
nowej. 9.30 — Muzyka, 10.00 — Skrzyn­
ka ogólna, 10.20 — Muzyka, 11.00 — Re- 
cenzia lub felieton, 11.10 Aud. dla 
wsi, n.25 — Lekkie miniatury muzycz­
ne, 11-47 —- Skrzynka korespondentów
— lok.. 12.04 Dziennik południowy 
13.15 — Koncert, 13.00 — ..Gawęda przy­
rodnicza“ . 13.13 — ..Niedziela u* tvs>",
14.00 — ..V naszych twórców", 14.10 — 
Koncert polskiej kapeli ludowej, 14.10
— ..żmija-. JS.Óit — Kwadrans piose­
nek. 15.15 — Koncert dla świetlic dziec.
18.00 — Dziennik popot., 15.29 •— Nasze 
chóry śpiewają, 16.5» — „O pracy Pań­
stwowego Inst. Wydawn.“ , 17.00 — 
Koncert, 18.00 — „Iwan Szadrin" — 
słuchowisko, 19.00 — Dymitr Szosta­
kowicz — „Węgry przemawiają do 
Polski", 20.00 — Dzicnntk wieczorny, 
20 40 — Najciekawsze audycje przyszłe­
go tyg-dwa, 20.45 -  Muzyka Z płyt, 
20.55 — Z frontu radiofonlzacjl. ” -09
— Muzyka rozrywkowa,, 31 M — Kwar­
tet muzyki tanecznej, 32.05 — Wlad. 
soortowe — lok., 22.15 — Wlad. spor­
towe ogólnop.. 22-so — Muzyka tw ie«. 
u», is.w -  Ofjglai« ww<U
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Dzisiejsze imprezy
SIATKA A

Sopot — sala Lic. Handlowego 
ul- Kościuszki, godzina 10 spot 
kanie towarzyskie siatkarek 
siatkarzy „Kolejarza“ Gdańsk 
„Chemią“ Lodź.

G d a ń s k .  Sala Zarządu Miej 
skiego ul. 3 Maja 9 godz. 17 
spotkanie rewanżowe. (

teni s  s t o ł o w y .

Sopot — Ośrodek Kultury Fi­
zycznej przy ulicy Czerwonej Ar 
mii. godz. 17 — finały tur­
nieju otwarcia.

g ł o s  s p o n r o i f r  

S PO R T P O L S K I
czci 76 rocznicę urodzin generalissimusa Stalina

A W  ru   V • . . .

N r .  348 ( 908)

W B O C Ł A W . D la uczczenia 
'0 rocznicy urodzi n generalissi- 
niusa Józefa Stalina sport 
wrocławski powziął ni. in. na­
stępujące zobowiązania:

1- Rada  ̂Kultury Fizycznej 
przy  ̂ ORZZ zobowiązuje się 
nawiązać bezpośredni kontakt 
z Radą Sportu Wiejskiego, 
odbywać co miesiąc wspólne 
posiedzenia i omaw iać na nich 
wszystkie zagadnienia Woj. 
Rady Sportu Wiejskiego, słu­
żyć pomocą techniczna i orga 
nizacyjną.

- •  Zrzeszenie „Spójnia” zo­

bowiązuje sie wprowadzić do 
Zrzeszenia 3.000 młodzieży, za­
trudnionej w przedsiębiorst­
wach prywatnych m. Wrocła­
wia.

3. .Zrzeszenie „Budowlani” —  
udzielić pomocy przy budowie 
stadionu jednej ze szkól zawo­
dowych, przez pomoc materia­
łowca i techniczną.

4. Zrzeszenie „Ogniw o” —- 
nawiązać bezpośredni kontakt 
z l.ZS w Goździkowcach

Mistrz Polski „Chemia"(Łódź)
w a lc zy  dziś z siatk ark am i ^K o le ja rza “

m  « ii wacKiego oanyło się uroczy
uiul- ■ , m “ w  “  tr« - i st« zebranie, zwołane dla uez-

członkowde sekcji bokserskich 
klubów okręgu przystąpią do 
Towarzystwa Przyjaźni P ol­
sko-Radzieckiej.

Ponadto OZB zobowiązał się 
wyposażyć w sprzęt sekcję bok 
serską jednego z bardziej czyn­
nych LZS'-ów  w po w. szczeciń­
skim. Zostanie ona otoczona 
specjalną opieką.

G D YNIA. W  siedzibie Gdań­
skiego Okręgowego Związku 
Pływackiego odbyło się uroczy

S Z A C H Y
Zadanie Nr 45; 
W. Sassower

Siatkarki „Kolejarza“, które w 
ubiegłą niedzielę odniosły piękne 
zwycięstwo nad warszawską 
„Spójnią —  zgotowały -swoim

wyższych sukcesów, a u koronowa 
niem tego wysiłku było zdobycie 
mistrzostwa Polski na rok 1949. _ 

Drużyna łódzka stanowi obec- j 
nie zespół wyrównany, dobrze za-

mngi i zaprawy w okresie zi­
mowo-wiosennym swoje dru­
żyny wr różnych dyscyplinach 
sportu oraz ofiarować sprzęt 
i instruktorów.

SZC ZECIN . W  związku z 70 
rocznicą_urodzin generalissimu  
sa Stalina, Szczeciński OZB  
powziął uchwalę, że wszyscy

czenia 70 rocznicy urodzin W o­
dza klasy robotniczej świata 
“  generalissimusa Stalina.

Zarząd GOZP w imieniu 
wszystkich pływaków' Wybrze­
ża zobowiązał się podnieść po­
ziom  ̂ ideologiczny i sportowy 
w tej dyscyplinie oraz założyć 
kilka nowych sekcji.

i Nagrody można odbierać eoclzien- 
i wow j nie od godziny 10 do 18 w redakcji 

j Giosu Wybrzeża ul. Gdyńskich Koty- 
j nierów nr U.
i Na dalszych miejscach uplasowali 
1 si? : Kuspiś Gdynia, 45 pkt., Vogel 
j Gdańsk — 42 pkt., Gonearzewicz Oli- 
j wa — 36 pkt., Rybarezyk Elbląg —' 38 
; pkt., Turowieeki Gdańsk — 30 pkt., 
j Swietlikowski Gdańsk — 29 pkt., Tre­
der Starogard — 23 pkt., Garczyński 

i Gdansk — 22 pkt., inż Kubiatowski 
Warszawa. Sobczyński Oliwa po 20 

! pkt., Macieszczak Wrzeszcz — 18 pkt..
| .Terzak Tczew — 17 pkt., Dziudziei

Tczew, Łopacki Wrzeszcz po 16 pkt., 
Groza Kwidzyn, Kowalski Gdańsk po 

j 14 pkt., Malawski "Wrzeszcz — 12 pkt.,
I Kulwanowski, Formella, Wojakowski, 
Blerniacki po 7 pkt., Bogacz 6 pkt., 
Dziekan, Słupczsmski po 5 pkt., Radt­
ke — 4 pkt., Brzozowski, Chrzanow­
ski i Szarawski po 2 pkt.

• Nlenagrodzonym zaliczamy zdobyte 
punkty na dobro następnego turnieju 
rozwiązaniowego.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Zadanie nr. 39/5 1) Wc3 2) Wc8 wzgl.e3.

i

mat w trzech posunięciach.
W trzecim turnieju rozwiązanio­

wym nagrody książkowe otrzymują:
Kubacki Wiesław, Wrzeszcz, ul. Waj-
deloty; Meissner Edward Wrzeszcz, ul. 1 Zadanie nr. 40/6 3) e5, fe-3 2) Sffi 
Partyzantów: Śliwa Ryszard, Zielony , Kg3 3) Se4 +, Kg2 4) Hf2 -f  d5 2) e6 
Trójkąt 4; Reclaf Paweł, Oliwa, Hoł-i d4 3) e7, d3 4) Hf4 -f ’ * ’
du Pruskiego 5 po 55* punktów; Inż. | Zadanie nr. 41/7 1) Gd4 2) Ge3 3> Kb^Szachorowski Sopot, Helska 7—51 4)Kb2 5) Kbl 6) Sb2 mat * *
punktów; Kowaluk Wrzeszcz 49 punk- J ^^Zadanie nr. 42/8 i) Wa6, Sf7 2)

zwolennikom nową, miłą > e s p o - j awansowany ’ /technicznie, grający 
dziankę Zapraszając na najbliż- | pod każdym względem nowocześ- 
szą niedzielę mistrza Polski w tej j n'e-
konkurencji ZKS. „Chemię“ , Filarem drużyny jest najlepsza 
(Łódź). ! obecnie zawodniczka Polski —  Za

Bezpośrednie spotkanie tych!
dwa najlepszych obecnie drużyn I 
polskich zadecyduje o tym, której ; 
a nich należy się palma pierw-; 
szęństwa w tej dziedzinie sportu, j

Łodzianki gościły już raz na 
Wybrzeżu w r. 1947, występując 
wówczas w barwach HKS ma mi­
strzostwach Polski, odbytych

krzewska, która w czasie akade­
mickich mistrzostw świata w Bu
dapeszcie «znaną była przez wszy 
stkich za najlepszą siatkarkę mi­
strzostw po fenomenalnej Czudi- 
nie (ZSRR).

Obok niej zobaczymy dalsze 
dwie reprezentantki Polski Ku­
biak i Sałarzównę.

Zespół „Kolejarza“ zagra w 
swym normalnym

Imię, kfóre jesł symbolem wolności pokoju i sprawiedliwości

Wielki dzień górników kopalni „Sosnowiec”
kopalni im. Jó- dńw.tn znńw rlp7o ______ ____ _ , . . .  . .  .

.. . - -------------..... składzie.
Sopocie. Przypominamy sobie, że "•urtz’ Pogorzelska, Tomaszew-
młodziutkie wtedy jeszcze harcer! Olichwierówna,
t.: iaK i yy isniewska.
ki zdobyty zaszczytne piąte miej­
sce i sympatię publiczności so­
pockiej.

Od tego czasli dużo się zmieni- 
lo. Zespół „Chemii“ uporczywą, 
wytrwałą pracą doszedł do naj-

- Ä S S Ä « !

Szachowe mistrzostwa kobiet
r o z p o c z y n a j ą  s i ę  w M o s k w i e

^  sto!icy Związku Ra- •iŁCKięgo pizybywaja już uczestnicz
& tta C*VóZCh ’kobri*6ych mistrzostw które rozpoczną sie w Mn-
3 2 5 ?  19 »m. Jako pierwsle przyje- chatj reprezentantki Polski. Czećho- 
słowacji, Węgier, Kuby. i Niemieckie i 

Polskę' re-piezentuje tegoroczna mistrzyni kra- /ona dr Hermanowa,
"W turnieju weźmie udział i« naiien- 

szyeh szachistek świata, reprezenta ! 
jących 12 państw: ZSRR, USA Poił 
skę, Czechosłowacje. Węgry Danie 
Kubę. Anglię, Holahdfe, w Ł  S  
mmcką Republikę Demokrat/¿zna i 
™ ^ .  Wszystkie państwa wystawi- 

h. jednej zawodniczce, z wviaf- 
kiem ZSRR, który reprezentowany bę­
dzie przez 4 szachistki i USA — a za­wodniczki. za

w chwili obecnej reprezentują" ło 
dzianki, sądzimy, że drużyna W y­
brzeża nie stoi na straconej po­
zycji i ma poważne szanse na 
uzyskanie zwycięstwa, tymbar- 
dziej, że doping własnej publicz­
ności odegra w tym wypadku 
rolę.

Sala świetlicy kopalni irn. Jó­
zefa Stalina (dawn. kopalnia 
„Sosnowiec“).

Przewodniczący zebrania, tow. 
wicedyrektor Bochenek, zaprasza 
do prezydium przodowników pra 
cy. Drżącym ze wzruszenia gło­
sem _ mówi ten stary górnik o 
wielkim dniu rewolucyjnej ko­
palni, o dniu, w którym spełniły 
-sę marzenia ludzi, co lo przele­
wali krew w tej właśnie kopalni 
za sprawę klasy robotniczej, za 
świetlane jutro.

Przemawia przewodniczący ra-

bry pozwm, tak, że walka ich z 
„Kolejarzami“ powinna również 
mieć przebieg emocjonujący.

.... ........................ ,... ................. (Wyrz,)
W  a wysokim brzegu Wyczeg- 
*1 dy (dopływu północnej Dźwi- 
ny) leży prastare miasto Solwy-
czegodsk. Sól Wvezeg*dy _- te
dwa słowa dały nazwę miastu.
Niegdyś wydobywano tu w po­
ważnych ilościach sól z kopalń 
które należały do bogatych kup­
ców Stroganowów. Zresztą

Setki górników zebranych w sali 
skandują: Sta—lin, Sta— lin. Te
okrzyki to zapewnienie, że ko­
palnia :m. Józefa Stalina będzie 
kopalnią przodującą.

I znów spontaniczne oklaski. 
Orkiestra górnicza gra Między- 

| r.aródówkę.
W  rb. obydwa te zespoły snot- i Tow’- Kurdzie! zakończył swoje 

kały się ze sobą dwa i w t . P » r w ' J p e® ow™ ? '  Glos po nim za- 
szy raz na mistrzostwach’ Polski! r f rają.  SOrniC^  ^  Adam Mi- 
w Łodzi, gdzie triumfowały Che i , 5  stary. gornik' kilkadziesiąt 
miezki“, drugi raz na turnieju w I ^  P/ f c,Yjący- w  podziemiach 
Warszawie, gdzie z kolei zwvcie- ! ’ d 1 WZ™ ^ ony °
stwo odniosły zawodniczki WV- i ^  dzisiejszym, ktpry za- 
brzeża. v ‘ początkuje nowy' okres w dzie

Wiąz z siatkarkami przyjeż­
dżają również koszykarze i "siat­
karze „Chemii“, którzy zmierzą 
się z męskim zespołem „Koleja­
rza“.

Łodzianie Są wicemistrzami 
s-nego okręgu i reprezentują do-

cówki, znów drżą ściany od o- 
krzyków na cześć Wielkiego Sta­
dna. (mo).

* * *
W związku z przemianowa­

niem zakładów H, Cegielskiego 
na Zakłady Przemysłu Metalo­
wego im. Józefa Stalina zebrała 
sie załoga, aby dać wyraz swej 
radości, a równocześnie raz jesz- 
c:.e /Zamanifestować głęboką mi­
łość i przywiązanie do wielkiego 
y/odza i nauczyciela mas pracu­
jących całego świata, towarzysza 
Józefa Stalina, którego imieniem 
nazwano zakłady.

Nigdy1 jeszcze wielka, bogato
udekorowana sala ^wietlicy za- .  ciszy gio;
hmdow mc była tak zapełniona, j zabrał sekretarz komitetu zalda 
mgciy jeszcze nie panował w 1 dowego tow. Sternal 
n’e.i_równie radosny _  a zara- „Pełni wdzięczności i miłości

zem uroczysty nastrój. Na zebra 
nic przybyła kilkutysięczna rze- i 
sza robotników, reprezentują-1 
eych wszystkie fabryki i wszyst­
kie działy produkcji.

Na twarzach zebranych widocz 
ne było radosne podniecenie. 
Wszyscy zdają sobie sprawę ze 
znaczenia tych uroczystych chwil.

. Zebranie zagaił przewodniczą­
cy rady zakładowej. W prezy­
dium obok przedstawicieli par­
tii, związku zawodowego meta­
lowców, . dyrekcji i organizacji 
społecznych zasiedli również przo 
dównicy pracy.

Wśród podniosłej ciszy głos

Jach czerwonej kopalni.
„To ‘właśnie Jemu, towa- 

r:ysz'e,' zawdzięczamy, że dziś 
pracujemy. To właśnie Jemu 
zawdzięczamy, że dziś żyje­
my. ze możemy tym naszym  

czarnym - złotem budować 
naszą przyszłość. Jestem szczę­
śliwy, ze jutro zjadę na dół, na

St Th S W Jl0palni -JOZEF
I znów w sali śivietiicy roz­

brzmiewają dźwięki Międzynaro-
Dnia la bm, odbyła się w Poznaniu uroczystość przemianowania zakładów 

przemysłu metalowego „H. Cegielskiego*“ na Zakłady Przemysłu 
Metalowego im. Józefa Stalina,

oraz głębokiego przywiązania 
do -wielkiego nauczyciela i ‘w y­
chowawcy klasy robotniczej, 
Jozefa Stalina —  mówił tow. 
Sternal —  pracownicy naszych 
zakładów zwrócili się do Komi­
tetu Zakładowego Partii zwnio 
skiem o przemianowanie na­
szych zakładów na zakłady im. 
Józefa Stalina.

Komitet Zakładowy Partii, 
biorąc, pod ‘uwagę -wnroski ro­
botników, pracowników um.y- 

i słotnych, kobiet: i młodzieży. 
wystąpił za, pośrednictwem Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPIt z 
prośbą o przemianowanie .na­
szych zakładów.

Towarzysze! Życzenie ‘nasze 
«ostało spełnione. Pracujemy 
w zakładach metalowycJi im. 
Józefa Stalina.“

Gdy tow. Sternal skończył 
przemówienie, salą wstrząsnął 
grzmot entuzjastycznych oklas- 
Ifów. Orkiestra zakładóty ode­
grała „Międzynarodówkę“ oraz 
Hymn Narodowy, po czym wznie 
siono potężne okrzyki na cześć 
Józefa Stalina i Bplesława Bie­
ruta.

Na trybunę wchodzą robotni­
cy, przodownicy pracy i racjona­
lizatorzy... Z widocznym, głębo­
kim wzruszeniem, mówią o swej 
radości i wdzięczności. Ich wypo 
wiedz i, wielokrotnie przerywane 
przez zebranych oklaskami i o- 
Rrzykami na cześć towarzysza 
Stalina, świadczyły, że zdają g.0 - 
bie oni sprawę, nie tylko z "wiei 
kiego zaszczytu, jaki ich spotkał 
ale również z wielkich zadań i 
obowiązków, jakie nakłada na 
pracowników ten zaszczyt. (M).

lilii..... .........................  - -— -■—  — meiamwego im. Jozefa Staüna. __-  * “ “ “ « w  n

--------------------- — ...........::...... ..................................................................................;...

-  , ------- nie
tylko kopalnie soli: Stroganowo- , 
wm byli wszechwładnymi panami i kn .̂f
Solwyczegodska; tu dorobili się na | f „salIua
ucisku chłopów pańszczyźnianych i wzruszenia. Tu
olbrzymiego majątku, tu budo-

naprzeciwko siebie. W  jednym z

zeumUrZą aZOn°  W r° ku 1933 nm zeum. w drugim - -  który rów­
nież stanowi własność muzeum 
~  ^«chowano pokój wraz z ca­
łym urządzeniem, z którego ko­
rzystał ongiś Stalin. '

Na widok tego skromnego po- 
zwiedzających ogarnia u-

W muzeum soloj^czegodskim

wali wspaniałe pałace, cerkwie, 
klasztory, tu handlowali. Tu wre 
szcie —  według swego widzimi­
się —  sądzili chłopów.

Kiedy w XVIII wieku odkryto 
bogate złoża soli nad Kamą uwa- 
ga przemysłowców odwróciła się 
od Wyczegdy. Zamożne miasto 
zmieniło się wkrótce w nędzne

‘ S w S e Ut " - k Ół’ kilka ¿ - S
niczkach, żelazny p ^cy^  ^Przy 
iy ? z n ? lehJstZ1  StaUn p i s a ’ł  hist° :
Ä s  w P a n - z H i T jąceig0Lenina. Tu w t a  Włodzimierza 
wał,- ’ tym Pokoju odby- 
w,ay  s»ę zebrania polityczne ze­
słańców. tu przychodzili okolicż-

tnnie kwartę mleka i to wystar­
czało mu na dwa dni. Do mleka 
kupował bułkę.. Aa obiad, chodził 
go swoich towarzyszy.

ćzegodsku. Grupę tę w odpo­
wiednim czasie zlikwiduje się“.

żandarmi donosili również, że 
Stalin urządza w swoim mieszka

. Stalin przebywał najęzęś- j niu zebrania, na których wygłasza 
i-W ,d°mu _ —  czytał, pisał, j się referaty i roztrząsa aktualne 

tsarazo dużo pisał. Często w no- | zagadnienia polityczne. „Celem CU słuszałr— - ■ - , . . - 17 ”

miasteczko, do którego zimą, trud i f ł chłopi po radę do Stalina. Do
no było dojechać. Rząd carski uz­
nał wówczas, że Soiwyczegodsk 
nadaje się na miejsce zesłania 
niepożądanych dlań ludzi.

Pewnego zimowego dnia __ 27
lutego 1909 roku —  przybył eta­
pem do Solwyczegodska —  ze­
słany na mocy postanowienia ko­
misji specjalnej przy departamen­
cie policji —  Józef Stalin, W  
cztery miesiące później —  24 
czerwca —  Stalin uciekł z ze­
słania, W ro.<u 1910 aresztowa­
ny ponownie w Baku, zostaje —  
na żądanie gubernatora wołogo- 
dskiego --- zesłany ponownie do 
Solwyczegodska, dokąd przyby­
wa 29 października .1910 roku.

Siepacze carscy sądzili, że ze­
słanie oderwie Stalina od ruchu i 
rewolucyjnego, od ludu. Jednak- j 
że nawet w dalekim Solwyczego- j 
dsku Stalin nie zaprzestaje walki, j 
Utrzymuje kontakt z Leninem, i 
dużo pracuje.

w a niewielkie, jednopiętrowe

tych okien zaglądali noca^/edŹa- 
cy. go bezustannie szpicle policyj-

podb 
i p i.
zwyc.

ta u 
Czasi 
tyle 
buło
Chyl.
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■yło tc
Ch

wał od stół 
'■ kąt. Miał 
em biły sie 
hałasu, że 

i owy. B

Mi
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D

w drugim domku, naprzeciwko 
zg-! oniadzono fotoicopie dokujnen 
tów, obrazy, ilustrujące życ.e i 
działalność wielkiego wodza mas 
pracujących w okresie zesłania 
w Soiwyczegodsku i Wołogdzie 
W  niezmiernie ciężkich waruń- 
»ł kach żył i pracował tu Stalin. 
Właścicielka, jednego z odnajmo- 
wanych przez Stalina mieszkań 
tak opowiadała o swym sublo­
katorze:

...  „Przyjrzałam mu sie uwai-
\ nle —  miał wygląd, człowieka 
; Oyroninie wycieńczonego. To zre­

sztą. zupełnie zrozumiałe: przed- 
| tem siedział w więzieniu i dość 
i namęczył się. na etapie. Aa ze- 
j słaniu też nie miał się za co po- 
\ prawić, na wszystkie wydatki 
! otrzymywał raptem 7 rubli A0 
| kopiejek — miało to starczyć i 

na mieszkanie i utrzymanie. Od

i dr 
iechn 
do u 
valy

V<

o , 
y wał 
pair: 
.. Ü: 
,bStC;

I taki 
dy pr 
chodź 
dużo 

soba i 
Vio

■krzyp 
ie nie j 
przy-

■tt

j Ii'011 zebrań czytamy w donosie 
jest przygotowanie doświad- 

j czonych propagandzistów*).

W przeddzień Nowego Roku —  
31 grudnia 1910 r. __  Stalin 

pisze list do Włodzimierza Le­
nina. List ten stał się ważnym

eji jeszcze bardziej wzmógł sznic 
łowanie zesłanych.
M ie wierząc zbytnio w zdolności 
Al swych agentów, Jcomisarz sam 
zjawił się pewnej nocy w małym 
domku przy ul. Milionowej, w któ 
rym zamieszkiwał Stalin. Po nie­
zmiernie dokładnej rewizji zmu­
szony był jednak napisać w pro­
tokóle: „...w lokalu, zajmowanym 
przez Dżugaszwiii nie znaleziono 
nic antypaństwowego“.

Dopiero w kilka miesięcy póź­
niej policji udało się wykryć, że 
autorem listu był Józef Śtalim 
Naczelnik wołogodskiego guber- 
nialnego urzędu żandarmerii żako 
munikował o . tym departamento­
wi policji 18 maja. 1911 roku.

lina, geniusza rewolucji, który 
przyniósł szczęście narodowi ra­
dzieckiemu.

„Ze wzruszeniem przestąpiłem 
progi domu, w którym miesz­
kał ongiś nasz wielki wódz i na­
uczyciel . Po zapoznaniu sie. z 
eksponatami, zebranymi w Mu­
zeum, zdałem sobie jeszcze lepiej 
sprawę., jak wielkiego dzieła do- 
konali bolszewicy '•pod wodza, 
Lenina i Stalina. Nigdy nie za­
pomnę odwiedzin Muzeum, z któ 
tych \wyniosłem tak wiele cen­
nych, wiadomości“ —  pisze tow. 
Zarubin.

Oficer Armii Radzieckiej, Kot 
larewski wpisał do księgi: „Nie­
zatarte wrażenie wywarło na

śtali

ht

-̂--- - nułiujm i w.ja.ci v\ oir; \y i 11 i.GB
dokumentem historycznym. Sta- i licznych. Za przybycieliii i» « .. _.a i _ i Ł. . * J j

tłu

opędzi kibitka w kurzu tumanach, 
Żandarmi carscy po obydwu stronach 
Skruszcie kajdany, wolność ukochana 
Niecił opromieni świat uciemiężony<ł.

7  elazna wola 1 niespożyta ener- 
“  Sin, bezgraniczne oddanie partii 

bolszewickiej i interesom narodu 
pomagały Józefowi Stalinowi 
przezwyciężać wszelkie przeszko 
dy, kontynuować działalność re­
wolucyjną, kierować v/alką.

„Na zesłaniu są przyzwoici lu­
dzie“ —  pisał Stalin do Lenina. 
Pomimo grożących mu stale re­
presji, Stalin rozwija wśród ze­
słanych działalność rewolucyjną.

N aczelnik wołogodskiego gu- 
bernialnego urzędu żandarmerii 
raportował swym zwierzchnikom: 
„Ostatnio otrzymałem od agen­
tów informacje, ie Dżugaszwiii 
wraz z innymi zesłańcami żarnie*• i,*.' « « « - w  v u,t,iiiLurue. uu, "ia ,* tj tim.wm zesiancami żarnie

domki, w których Stalin mie- żywiał się bardzo ile —  brał «rza  zorganizować grupę w Solwy

lin chioszeze w nim ostro anty- 
| partyjną politykę Trockiego, na­

zywa ją „zgniłym brakiem za- 
| sad“ i popiera leninowską takty­

kę partyjnego bloku zwolenni­
ków utrzymania i wzmocnienia 
nielegalnej partii proletariac­
kiej. W  liście tym Stalin kreśli 
plan organizowania roboty par­
tyjnej w Rosji.
List z solwyezegodskiego zesła 

nia wywołał ogromne poruszenie 
| i zaniepokojenie wśród żandar- 
| mów. Przez kilka miesięcy poli- 
i °Ja Przeprowadzała śledztwo, usi­

łując ustalić, kto był autorem 
| wysłanego do Paryża na adres Le 
i nina listu, pod którym figurewa- 
| ły słowa: „Z przyjacielskim poz- 
' drowieniem I<. S.“ .

Wielokrotnie ponawiane rozka­
zy z Wołogdy -i Petersburga, wzy­
wające do wykrycia autora listu 
za wszelką cenę i „rozciągnięcia 
nad nim szczególnie ścisłego nad 
zoru w celu ustalenia jego kontak 
tów i stosunków“ spowodowały, 
iż solwyezegodski komisarz poli-

„ i ^ ówcz®s .zabroniono Stalinowi | mnie zwiedzenie domu/ w*któryin 
_ używać się w miejscach pub-j mieszkał i przygotowywał się do 

,.c j dalszej walki o szczęście ludu pra
i eującego wielki geniusz ludzko- 
j ści, nasz wódz, towarzysz Stalin'*. 
! Dalej znajdujemy znamienną 
uwagę: c

„Zwiedziliśmy Muzeum towa­
rzysza. Stalina w dniu, to którym  
przyjęto nas w szeregi partii ko 
munistycznej. Pragniemy żyć i 
pracować dla dobra ojczyzny 
tak, jak żyje i pracuje towarzysz 
Stalin

Po zwiedzeniu Muzeum, pieś­
niarka z Dalekiej Północy. A. Su 
chowa, wpisała do księgi - pamiąt­
kowej następujące słowa:

„Mszystko ,co widziałam w  
Muzeum, wywarło na innie nie­
zmierne wrażenie. Poczułam, iż 
przybywa mi sił d.n twórczej 
pracy“. _

Ludzie radzieccy żywią uczu­
cie bezgranicznej miłości do wici 
kiego wodza i nauczyciela —  to 
warzysza Stalina. Na przykła­
dzie jego bohaterskiego żw 'a u 
czą się oni walczyć o zwycięstwo 
komunizmu.

E. KOKOWIN

. —  na przed-
stawienie iiniatorskie ukarano 

i grzywną, a za udział w zebraniu 
zesłańców zamknięto na trzy dni 
w areszcie. Stalin przebywał w a- 
reszcie od 23 do 26 czerwca 1911 
roku, w' celi komisariatu, w jed­
nopiętrowej murowanej oficynie 
z zakratowanymi oknami. Oficy­
na ta zachowała się po dziś dzień 

Gdy upłynął termin zesłania, 
Stalin udał się do Wołogdy. Po­
zbawiono go prawa pobyt*a na 
Kaukazie, w stolicy oraz w o- 
środkacli przemysłowych. Mimo 
tego zakazu Stalin wyjeżdża 
wkrótce nielegalnie do Petersbur­
ga-
_  * ■> *
T  ysiące robotników, kołehożni J
*ków, przedstawicieli inteligen- j 

cji, studentów, uczniów, żołnierzy j 
Armii Radzieckiej zwiedzają co I 
roku Muzeum Stalina w Solwy i 
czegodsku. Zwiedzający wpisują • 
liczne uwagi do księgi pamiątko­
wej. Ich słowa przepojone są u- 
czuciem bezgranicznej miłości i 
wdzięczności dla towarzysza Sta

ä :  ï a r s i - a Â - î Â *  ^  -  t e «  ä
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